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W Pisiwszej Księgarni Polskiej w Amorycs
WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble Str., - - - Chicago, Ills.,
JEST DO NABICIA

WSPANIAŁE DZIEŁO:

Żywoty Świętych 

STAREGO! NOWEGOZAKONU 
NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 

Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

--------- PRZEZ ---------

MS. PIOTRA SKARGĘ,

syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro­
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, i Vllgo) oichodzi jeden do­
lar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Pol­
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na nastę my (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierze książek za 
DWA DOLARY.

Z przyczyny zaprowa­
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po­
trzebujemy pieniądze, 
więc kto może opłacić 
Gazetę Polską” na rok 

dłużej to jest do 1 Sty­
cznia 189? niech sobie 
wybierze za $1.50 więcej 
książeK.

DODATEK.
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze.

CENI SĄ NASTĘPUJĄCE:
Onrawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00
Oprawne cało w skórę ‘‘ “ “ $ S.00
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze

złotymi tytulikami $10.00
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę­
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do­
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 
poczytaniem.
1 DO NABYCIA

w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,
W. DYNIEWICZA,

CHICAGO. ILLS,

PREMIE
P7VTT __

PODARUNKI
dla dobrych Abonentów 

„GAZETY POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie . w pre­
mii czyli w podarunk za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię­
cej niż $1.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych,” które to dzie­
ło kosztuje $2.25, to abonent od­
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przyśle 
z prenumeratą.

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol­
skim, który kosztuje 4 dolary. A 
bonenci, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło­
wnik tylko 3 dolary, bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gaze­
ta $2.00 a Słownik $3.00, uczyni 
razem 5 dolarów.

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je­
dna” jest $3.50 w słabej oprawie, 
po $4.75 w mocnej. Od ceny od­

chodzi jeden dolar premii i . 
nenci dopłacą $2.50 lub $3.75. A- 
bonenci mają prawo wybierać 
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY.

Pieniądze należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybrać sobie książek za 
50e., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no­
wych abonentów za $2.50. Pizytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

Dzieło Żywoty Św. Pańskich X. 
P. Skargi (w cenie po $6,00, $8.00 
i $10.00) abonenci dostać mogą na 
premią odciągając sobie jeden dolar 
premii od cen wyżej podanych.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro­
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
po mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika” Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Fx- 
pressem. Który z abonentów obciął­
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85 
Odbierający expressem sam prze 

Do niniejszego numeru 
załączamy Szanownym Czy­
telnikom Gazety Polskiej 
dodatek czyli spis książek 
polskich, które na czas nie­
jaki sprzedawać będziemy 
po zniżonej cenie, aby ze­
brać potrzebny kapitał na 
spłacenie nowych maszyn 
do drukowania. Pomiędzy 
innemi znajdą Szanowni 
Czytelnicy dwa wielkie dzie­
ła, które każdemu Polako­
wi w Ameryce nieodzownie 
są potrzebne, to jest Sło­
wnik polsko - angielski i 
angielsko-polski i Żywo­
ty Świętych Pańskich na­
pisane przez księdza Piotra 
Skargę. Tych dwóch dzieł 
nie mogliśmy dotychczas ni- 

i komu Łaniej pojedynczo od- 
lępować tylko tym., którzy 

I najmniej po 6 egzemplarzy 
I na raz kupowali, nu mki 
mieliśmy piśmie) i. kon­
trakt z innemi księgarnia­
mi, które setkami i tuzina­
mi sprowadzały. Właśnie w 
obecnym czasie nasz kon­
trakt z księgarniami się u- 
kończył, dla tego każdy 
chociaż tylko za 5 dolarów 
zakupuje książek odbiera w 
wartości za 10 dolarów mo­
że, wliczać do tej sumy Ży­
woty Świętych i Słownik. 
Słownik polsko-angielski i 
angielsko-polsko jest każde­
mu tu Polakowi potrzebny 
i każdemu innonarodowco- 
wi, który tylko z Polakami 
ma interesa. Z tego Słowni­
ka może nawet świeżo przy­
były Polak napisać list po 
angielsku — układając wy­
razy, które łatwo znajduje 
podług alfabetu. Słownik 
jest każdemu choćby najle­
piej wykształconemu potrze­
bny, bo jeżeli wie jak się 
nazywa jaka rzecz po an­
gielsku a z głowy mu wy­
szło co jest po polsku, zaraz 
po otworzeniu Słownika po­
dług alfabetu znajdzie i tak 
samo każdy wyraz z pol­
skiego na angielskie. Kto 
tu jest już dłuższy czas i 
jest zarozumiały, że umie 

dobrze już po angielsku, 
ten się bardzo myli, — na 
dowód niech się pyta wy­
kształconych ludzi, jak na­
przykład: Doktorów, Profe­
sorów, Sędziów, Adwokatów 
— Polaków — a każdy z 
nich odpowie żnySłowilik 
polsko - angielski i angiel­
sko-polski posiada i jest 
mu użyteczny.

Dzieło “Żywoty Świętych 
Pańskich’7 napisane przez 
jednego z najsławniejszych 
Polaków ks. Piotra Skargę, 
było ozdobą dla króli pol­
skich, było i jest ozdobą 
dla książąt i magnatów pol­
skich, tylko w ubogie strze­
chy nie mogło się wciskać, 
bo było za drogie. Kto u- 
zyskałz pod słomianej strze­
chy w nagrodę od jakiego 
pana Żywoty Świętych, było 
to dla niego fortuną, było 
relikwią, która przechodziła 
z pokolenia na pokolenie. 
Dzieło Żywoty Świętych 
Pańskich przez księdza Pio­
tra Skargę, w wielkim for­
macie zostało już kilkana­
ście lat zupełnie w Euro­
pie w księgarniach wyczer­
pane, (pozostało tylko wy­
danie w małych książe­
czkach które i tu w innych 
księgarniach sprzedają ale 
tylko w małych książe­
czkach lub inne Żywoty 
tłómaczone z niemieckiego 
języka). Mając do Was 
już od przeszło 20 lat 
tak wielkie zaufanie Ko­
chani Bracia — Rodacy, 
nie wąchałem się na wy­
drukowanie tak drogocen­
nego dzieła — za który to 
wvłożony kapitał możnaby 
kupić wieś całą a nawet 
i z folwarkami. Przyśliście 
mi w pomoc Kochani Ro­
dacy do wydrukowania te­
go dzieła przysełając li­
cznie przedpłatę na Żywo­
ty Świętych, które przy Bo­
skiej i Waszej pomocy i 
przy przysłanem błogosła­
wieństwie Księcia kościoła, 
Kardynała i Biskupa Kra­
kowskiego śp. Albina Du­
najewskiego w tak krótkim 
czasie ukończone zostało.

Dzieło to Żywotych Świę­
tych Pańskich powinno się 
znajdować w każdym pol­
skim domu a osobliwie w 
domu gdzie rodzic cieszy 
się swem rodzeństwem; dzie­
ci z takiego ojca domu nie 
mogą być zepsutemi, o- 
wszem stają się dobrymi i 
cnotliwymi obywatelami 
kraju i pociechą swym ro­
dzicom na stare lata; nie- 
tylko stają się dzieci 
cnotli we mi ale i wykształ- 
ceńszemrprzez czytanie Ży­
wotów Świętych. Nauczą 
się historyi staroczesnej i 
średniowiecznej różnych na­
rodów na całej kuli ziem­
skiej, gdzie tylko Ojcowie 
Święci przebywali.

Polakom tu w Ameryce 
jest bardzo łatwo i może 
każdy jeden nabyć Żywoty 

Świętych; niech tylko choć 
dwa dni zarobku na nie od­
łoży, gdzie w Europie mu- 
siałby więcej niż pół roku 
służyć.

Zapisując sobie Szanowni 
Rodacy książki w obecnym 
czasie po zniżonej cenie, 
nie zapomnijcie zapisać so­
bie tych dwóch najgłó­
wniejszych dzieł — Słowni­
ka polsko - angielskiego i 
angielsko - polskiego i ks. 
P. Skargi “Żywoty Świę­
tych7’ bo może za niedłu­
gim czasem porobię kontra­
kty z innemi księgarniami 
poczem tych dwóch dzieł 
nie będę mógł sprzedawać 
pojedyńczo po zniżonej ce­
nie.

Wasz ziomek i sługą 
WŁ. DYNIEWICZ.

PRZEGLĄD
wiadomości zagranicznych z o- 

statniego tygodnia..

Niemcy, jak każde inne europej­
skie mocarstwo, któremu chodzi o 
posiadłości i kolonie w innych czę­
ściach świata, mają wciąż zatargi 
w wschodniej Afryce, gdzie głó­
wnie stawiają opór zachciankom 
Niemiec krajowcy znani pod naz. ą 
Wahehe. Wprawdzie prawie zaws °, 
z małemi wyjątkami, biali odnoś ą 
zwycięztwo, lecz i z ich strony j.i- 
dają ofiary.

Niemcy zdobyli w ostatnich dniach 
Kuirengę, stolicę plemiona Wahebe, 
którą broniło 3000 wojowników, 
okopanych po za redutami i kamiea- 
nemi murami i bronionych nawet 
przez dwie cytadele. Niemiecki po­
rucznik Maas i 8 Askaris’ow (kra­
jowcy stojący w służbie Niemców) 
zostali zabici, a porucznikowie 
Kleist i Eogelhart włącznie 30 Aska- 
risów zostali rannymi. Niemcy zdo­
byli mnóstwo bydła, kości słonio­
wej, znaczną ilość prochu, kilka a-- 
mat i karabinów, które zostały v- 
tracone podczas ekspedycyi Z- 
wskiego. Mieli także ocalić 1500 
kobiet i dzieci uwięzionych przez 
plemię Wahehe.

** *
Z Fiume w Austryi donoszą 20 

listopada: Mury budującego się pa 
łacu gubernatora zawaliły sie dzi­
siaj i pogrzebały mnóstwo robotni­
ków w ruinach. Dotychczas wydo­
byto z pod rozwalisk pięciu zabi­
tych i 12 ranionych robotników.

*
Wyspa Sycylia i południowa 

część Włoch jest od kilku tygodni 
nawiedzona często się powtarzają- 
cem wstrząśnieniami ziemi, wskutek 
których setki ludzi utraciły życie 
i wiele własności zostało spusto­
szonej. Tak donoszą znów z Rzy­
mu 20 listopada: Trzęsienie ziemi 
w Milazzo nad północnem wybrze­
żem Sycylii trwa wciąż jeszcze, a 
fakt że wulkan znajdujący się na 
wyspie Stromboli grozi każdej 
chwili wybuchem, jest dowodem, 
że trzęsienie ziemi jest wulkaniczne­
go pochodzenia. Mieszkańcy w 
Milazzo żyją w przestrachu. W in­
nych miejscowościach ustała trwo­
ga i wszystko wróciło do zwyczaj 
nego życia.

Z prowincyi Reggio w Kalabryi 
donoszą że z pod ruin domów w 
San Procopio wydobyto 200 trupów. 
48 z nich znaleziono w rozwaliskaeh 
jednego z kościołów. Liczba ran­
nych jest ogromną. Strata wyrzą­
dzona w Palmi jest obliczona na 
2,000,000 lire, przyczem nie wcho­
dzi w rachubę strata poniesiona 
przez potłuczone sprzęty, meble itd. 

15 budynków zawaliło się zupełnie 
a 300 zostało uszkodzonych tak, iż 
niepodobieństwem jest ich wypo- 
rządzać. Każdy dom w mieście zo 
stał mniej lub więcej uszkodzony. 
Sześciu ludzi utraciło w Palmi 
życie, a 300 zostało ranionych. Po­
dobnie ucierpiały miejscowości De- 
lianova i Polistena, lecz nikt nie 
utracił tam życia. W Saminara 
sześć osób zostało zabitych a 200 
pokaleczonych. Na cmentarzach po- 
obalały się nagrobki i kapliczki. 
Wsie Barapier i Santa leżą w ru­
inach. V,' mieście Reggio zostały 
zupełnie prawie zniszczone poczta, 
prefektura, ratusz, sąd i więzienie. 
Rozprawy sądowe odbywają się pod 
golem niebem. Więźniów umie­
szczono na okrętach znajdujących 
•ię w porcie.

** *
Z Barcelony w Hiszpanii dono­

szą 20 listopada. Jos$ Salvador 
Franch, najniebezpieczniejszy może 
z anarchistów teraz żyjących, który 
7 listopada przeszłego roku rzucił 
bombę w tutejszym teatrze Lieeo, 
wskutek czego 20 ludzi zostało za­
bitych i 50 ranionych, zostanie ju­
tro rano stracony pomiędzy godziną 
|8 i 8. Skazańca przyprowadzono 
dzisiaj do kaplicy więziennej, gdzie 
ma pozostać podczas 24 godzin, któ 
re mu pozostają do życia. Niechciał 
podpisać swego wyroku śmierci, 
jak prawo przepisuje, lecz odrzuca­
jąc pióro, zawołał: “Niech żyje a- 
narchia!” Wchodząc do kaplicy po­
wiedział księżom, którzy mu nieśli 
pociechę religii: “Precz z wami! 
Udawałem tylko, że jestem religij­
nym, aby dostać lepsze wyżywienie 
i zostać może ułaskawionym. Zbro­
dnia, którą popełniłem była zem­
stą za złe czyny burżoazyi!”

Dnia 21 listopada donoszą: Jan 
Salvador Franch został dzisiaj rano 
stracony.

Podczas nocy spał zaledwie go­
dzinę. Wpuszczono do niego jego 
żonę i córkę. Żona starała go na­
kłonić do skruchy, lecz ani jej bła­
gania, ani też namowy księży prze­
pędzających z nim ostatnią noc, 
nie zrobiły na nim żadnego wraże­
nia. Księżom mówił: “Ładnie was 
wystrychnąłem na dadków. Obłuda 
jest nową bronią, której użycia nau­
czyłem anarchistów!”

O godzinie 8mej przybyli po 
niego urzędnicy. Wchodząc na sto­
pnie rusztunku wołał: “Precz z ka­
żdą religią, niech żyje anarchia!”

W ostatniej chwili opuściła go 
odwaga; prosił kata, aby się pospie­
szył z jego pracą. Przed śmiercią 
(za pomocą garoty) usiłował śpię 
wać piosnkę anarchistyczną, lecz 
nie mógł. Śmierć jego nastąpiła o 
godzinie 8:3.

Stracony anarchista liczył lat 32. 
Urodził się w Castelsares w pro­
wincyi Ternal. Pochodził z dobrej 
familii, lecz był nicponiem od sa­
mej młodości. Licząc lat 14 przy­
był do Barcelony, gdzie nigdy nie' 
miał regularnej pracy; przyłączył 
się nareszcie do anarchistów i stał 
się jednym z ich przywódzców. Po 
swem uwięzieniu usiłował dwa ra­
zy odebrać sobie życie. Raz chciał 
się zastrzelić, a za drugim razem 
otruć.

» * *
Montreal w CanaJzie będzie tak­

że miało wystawę światową, która 
ma trwać od 2< maja aż do 3 Igo 
października, 1896. Rozpoczęły się 
już rokowania pomiędzy towarzy­
stwem wystawowem w Montreal 
i londyńskim syndykatem pod wzglę­
dem postarania się o potrzebne pie­
niądze; towarzystwo posiada już 
pół miliona dolarów.

* * *
Z Petersburga donoszą 20 listo­

pada: Nowa proklamacya cara za- 
dowolniła Finlandczyków, którzy 
obecnie przysięgli mu wierność. 
Car udzielił dzisiaj audyencyi de­
legacy! polskiej. Zapewnił ich, że 
nie zna różnicy pomiędzy pojedyń- 
czerai wyznaniami, i że porówno 
miłuje wszystkich swych podda­

nych.
Z innego zaś źródła donoszą, że 

Heyden, gubernator Finlandyi wy­
jechał do Petersburga, aby donieść 
carosCi, iż Finlandczycy nie chcą 
złożyć przysięgi wierności.

Z Wiednia piszą, że car na nara­
dzie z wielkiemi książętami oświad­
czył, że ma zamiar pozbyć się taj­
nej policyi dworskiej i znieść stan 
oblężenia; sprzyja także wolności 
prasy. Powiedział, że i tajna poli- 
cya nie zdołałaby go obronić, gdyby 
było jego przeznaczeniem, że ma 
zostać zamordowanym.

— W Peterhofia w pobliżu Pe­
tersburgu umarł dnia 20 listopada 
na dolegliwość serca Antoni Gregor 
Rubinstein, słynny rosyjski piani­
sta i komponista. Urodził się 30go 
listopada 1830 w Wechwotyniecach 
nad granicą Rumunii.

*

Z wyspy Lombok w pobliżu Java 
donoszą, że rajah lomboku, jego 
syn i wnuk poddali się dowódzcy 
wojska hollandzkiego i że ich od­
prowadzono do Ampanam. Poddało 
się także mnóstwo naczelników a 
Hollandczycy zdobyli znaczną ilość 
złota i srebra i odzyskali nawet 
wszystkie armaty utracone w pier­
wszych bitwach, a które krajowcy 
następnie używali przeciw Holland- 
czykom.

*
* ♦

Z Kopenhagi donoszą 21go listo­
pada: Dzisiaj ogłoszono urzędownie 
zakaz przywozu bydła i mięsa z 
Ameryki. Zakaz jest uzasadniony 
tern, że pomiędzy bydłem, które 
niedawno temu przysłano do Ko­
penhagi, znajdowało się takie, któ­
re cierpiało na febrę texaską.

»
* *

Z Lyonu w Francyi donoszą 21 
listopada: Do tutejszej misyi Kato­
lickiej nadeszło pismo biskupa z 
Hoo Poo, miasta położonego nad 
jeziorem Tung Thing w środko­
wych Chinach, które donosi, że w 
prowincyi Sa-Chuf wybuchło prze­
śladowanie chrześcian. Liczni chrze- 
ścianie zostali zarzezani przez fana­
tycznych Chińczyków.

Moraes, prezydent Brazylii wy­
dał proklamacyę, iż wszyscy uka­
rani za przestępstwa polityczne u- 
zyskają amnestyę.

Kazał wypuścić z więzienia 46 
politycznych więźniów.

Meksykańskie czasopismo “Uni­
versal” zabiera w swym numerze 
z dnia 22go listopada wojenny ar­
tykuł o sp’orze o granicę pomiędzy 
Meksykiem a Guatemalę. “Uni­
versal” pisze: Wskutek ciągłych 
napadów urzędowej prasy Guate- 
mali na Meksyk i jego rząd, donie­
siono wczoraj, że Meksjk zerwie 
stosunki dyplomatyczne z Guate- 
małą”.

O wojennych przymiotach me­
ksykańskiego wojska mówi to sa 
mo czasopismo: “W Guatemali po­
wiadają, że Meksykanie uciekali 
wciąż przed Amerykanami i Fran­
cuzami; lecz świat wie, że meksy­
kański żołnierz nieprzyjacielowi nie 
okazuje tyłu; świadczą o tern Che- 
rubusco, Chapultepec, Puebla itd 
W wojnie z Guatemalą nie może­
my zdobyć wawrzynów; ofiarowa­
liśmy jej przyjaźni, lecz niewdzię­
czne ść jest naszą nagrodą. Lecz nie 
znajdujemy się w takiem usposo­
bieniu, ażebyśmy mieli znosić dłu 
żej napady prasy z Guatemali”.

— W pobliżu Churintzco, w sta­
nie Michoacan zrobiono straszliwe 
odkrycie. W jaskini znaleziono 30 
ciał ludzkich już znacznie nadpsu- 
tych. Niedawno temu został Cleofas 
Gomez dla swych pieniędzy za nor- 
dowany i obrabowany; Pasąual, 
brat jego który go szukał, zrobił 
to odkrycie, które tłómaczy taje­
mnicze zniknięcie dużo osób.

— Z Sierra Mojada donoszą: 

Frank Payson i George Brill,dwaj 
amerykańscy poszukiwacze złota, 
odkryli 60 mil na północ ztąd sta­
rą hiszpańską kopalnię złota, i są­
dząc według prób kruszu kopalnia 
ta w której pracowano sto lat temu, 
zawiera bajeczne bogactwa.

Z Petersburga donoszą 23 listo­
pada: Kontrast małżeński pomię­
dzy carem i księżniczką Alicyą zo­
stał dzisiaj podpisany przez mini­
stra spraw zagranicznych Giersa i 
ministra carskiego dworu Woron- 
zowa Daszkowa. Kontrakt zawiera 
wiele warunków na korzyść księ­
żniczki Alicyi podczas życia cara i 
w przypadku jego śmierci.

Car odwiedzi na wiosnę Berlin 
i Wiedeń. Poselstwo w Darmstacie, 
które zostało zniesione po wstąpie­
niu na tron przeszłego cara zosta­
nie znów ustanowione. Darmstadt 
jak wiadomo jest miejscem urodze­
nia księżniczki Alicyi.

** *
W prowincyi Reggio we Wło­

szech utraciło 50,0000 ludzi przy­
tułek podczas ostatniego trzęsienia 
ziemi. Na cmentarzu w San Pro­
copio zostały wskutek wstrząsień 
trupy powyrzucane z grobów, tak 
iż trzeba je ponownie pochować. 
Straszliwe sceny odgrywały się w 
nawiedzonych okręgach. Wielu lu­
dzi utraciło przez spadające rozwa- 
liska ręce lub nogi, a wielu umar­
ło z utraty krwi, nim zdołano przy­
być im z pomocą. Wojsko i wolon- 
taryusze wszystkich klas budują 
chaty i szopy i starają się o ży­
wność dla nieszczęśliw»ch.

— Banda złożona z 15opiyszków 
uderzyła w czwartek na wieczór w 
Gibanella pod Ferrara we Włoszech 
na skład tytoniu, podczas gdy inni 
rozbójnicy strzegli sąsiednich ulic 
i grozili śmiercią każdemu, który 
się przybliżał.

Rabusie usiłowali przemocą wtar­
gnąć do składu, lecz właściciel i 
Jego ludzie przywitali ich strzała 
mi karabinowemi. Rozbójnicy od­
powiedzieli na ogień — w oka­
mgnieniu zapanowało po całem mie­
ście jak największe zamięszanie. 
Poczęto bić w dzwon alarmowy, a 
za niedługim czasem okazali się 
żandarm., którzy opryszków wypę­
dzili z miasta. Podczas walki zo­
stało zastrzelonych dwóch mieszkań­
ców i opryszek a oficer żandarmeryi 
został raniony.

Z Mengo w Afryce donoszą, że 
formalnie zostało proklamowano 
zwierzchnictwo angielskie nad kra­
jem Uganda. Flaga wielkiej Brytanii 
została wywieszoną z wielką uro­
czystością. Granice kraju Uganda 
zostaną rozszerzone, gdyż do niego 
ma zostać przyłączona część kraju 
Unyoro.

Z Van w Armenii, gdzie nieda­
wno odbyła się rzeź Armeńczyków 
przez Baszi-Buzuków donoszą o po­
wstaniu przeciw Turkom. Przyczy 
ną powstania ma być to, że rząd 
turecki zaniechał zwołać armeńskie 
zgromadzenie narodowe dla wyboru 
nowego patryarchy na miejsce 
Aehikiama, który złożył swój urząd 
z powodu poróżnienia się z rządem 
tureckim. I patryarebowie Locumu 
i Tenes zrezygnowali.

Kongres brazylijski uchwalił przed 
odroczeniem, że siła wojskowa Bra­
zylii ma się składać z 20,000 żoł­
nierzy.

Z Rzymu donoszą 25 listopada: 
Miejscowość Alatn w prowincyi 
Rzym była dzisiaj widownią buntu, 
spowodowanego przez oszustwa u- 
rzędników cłowych (octroi). Tłum 
składający się z 600 osób, po wię­
kszej części wieśniaków i kobiet u- 
derzył na mieszkanie burmistrza 

i spustoszył takowe kamieniami. 
Policya była bezsilną; trzeba było 
przywołać wojsko dla rozpędzenia 
buntowników.

— Z Genuy donoszą tego same­
go dnia: iV miejscowości Ruta, 
liczącej 500 mieszkańców, powstał 
dzisiaj bunt. Przyczyną było za 
wielkie upodatkowanie żywności 
zaprowadzone po wszystkich mia­
stach. Bunt został uśmierzony po 
spustoszeniu trzech biór cłowych. 
Uwięziono 8 przewodników bunto­
wników.

Z Petersburga donoszą 25 listo 
pada: Car Mikołaj wyda z powodu 
jego zaślubin z księżniczką Alicyą 
manifest, w którym znosi zapłatę 
zaległych podatków i ułaskawia wie­
lu więźniów.

Car podarował po rublu każdemu 
polieyantowi, który brał udział w 
utrzymaniu porządku podczas po­
grzebu jego ojca.

* **
W Rzymie został 25 listopada 

wyświęcony na biskupa katolickie­
go Ugandy Rev. Emile Hanlon z 
kolegium św. Józefa w Birmingham 
w Anglii. Uganda jest krajem po­
łożonym w środkowej Afryce, nad 
którym Wielka Brytania objęła 
zwierzchnictwo.

Z niw polskich w Ame­
ryce.

W Buffalo „jenerał" Rybako- 
wski ponownie został skazany na 
60 dni więzienia za włóczęgostwo.

— Do Słamokin, Pa., przybył z 
Rzymu nowy kapłan polski — Wiel. 
ks. Tomiak.

— Zarząd Zjednoczenia Polsko 
Rzymsko-Katolickiego pod op. B. 
S. J. w Ameryce wykreślił ze swej 
listy Tow. św. Pawła w Omaha, 
Nebr., a to z powodu przyłączenia 
się do niezależnego kościoła Ko- 
łaszewskiego.

— Dnia 29go bm„ odbędzie się 
w Priceburgh, Pa., poświęcenie pol­
skiego kościoła rozszerzonego i u- 
piększonego za staraniem ks. Iwa­
nowskiego.

— W Pittsburgu zmarł w szpi­
talu Grzegorz Baśko z ran odnie- 
sionyjh w chwili, gdy spadł z po­
ciąga kolejowego w Carnegie.

— „Czytelnia Polska", w Buffa 
lo urządziła dla swych członków 
lekcye wieczorne języka angielskie­
go. „Czytelnia Polska1* posiada 
przeszło 1200 dobrowych dzieł.

— W Buffalo Jan Smoliński, 
konduktor tramwajowy został w 
nocy pobity i poraniony przez 
dwóch łobuzów. Napastników u- 
więziono.

— W Baltimore została Klara 
Puchalska 8mio letnia dziewczynka, 
której rodzice pod no. 2116 przy 
Cambridge ul. mieszkają, przejecha­
na przez ciężki wóz. Koła złamały 
jej nogę.

— W Wilnie, pow. Lincoln, 
Mian., Polak Mikołaj Kluczny zo­
stał wybrany głosami populistycz- 
nemi registratorem dokumentów 
(Register of Deeds).

— W Silver L?ke, McLeod Co., 
Minn., Jan Pokornowski obrany 
został komisarzem powiatowym.

— W Pittsburgu Stanisław Kam- 
piński zaskarżył Fritza Fitz o $5u00 
odszkodowania ponieważ tenże na­
zwał go złodziejem.

— W Detroit Józef Grześkowiak, 
mieszkający pod no. 925 Rivard 
ul., spadł podczas pracy, przy bu­
dowli nowego domu przy Hastings 
i Jefferson ul., z rusztowania i roz­
bił sobie czaszkę. Lekarze szpitalni 
wątpią o jego wyleczeniu.

(Nadesłano Gazecie Polskiej w Chicago z Poznania.)

Józef Struś
LEKARZ POZNAŃSKI.

Obrazek historyczny z XVI. wieku.
NAPISAŁ

STANISŁAW WEGNER.

Ciąg dalszy.

Z Stambułu i Lwowa przybywali do 
Poznania kupcy greccy i Ormianie, przywożąc 
ze sobą szafiny, kitaje, szable tureckie,Jtytori, 
lulki i tym podobne towary wschodnie. Wło­
si osiedli w Poznaniu, opatrywali całą Wiel­
kopolską w prod akta swej ojczyzny. Z naj­
odleglejszych okolic przybywali kupcy z to­
warami bwojemi, dla Polski lub Niemiec 
przeznaczonemu, do Poznania. Jakiż to wiąc 
ruch handlowy w owych czasach w mieście 
tern być musiał!

Do ożywiania handlu poznańskiego przy 
czyni; ły się niezmiernie trzy jarmaki co rok, 
na które zwłaszcza na jarmak świętojański, 
kupcy z najodleglejszych stron Niemiec z 
rozmai eni towarami przybywali. Poznań 
był wówczas dla handlu PoLki tern, czem się 
później stał Lipsk dla handlu Niemiec.

Na taki to jarmak zdążały właśnie te wo­
zy naładowane towarami. Pomiędzy niemi je­
chał przypadkowo skromny wózik chłopski, a 

na uim siedział młody podróżny, który z bi- 
jącem od radości sercem zdążał ku rodzinne­
mu miastu.

W owych czasach daleko trudniej było 
podróżować, niż dzisiaj. Nie znano jeszcze 
dróg żwirowych, nie było poczt uorganizo- 
wanych. Kto nie miał koni, musiał podróżo­
wać najętemi furmankami, zabierać się ze 
znajomymi, lub iść pieszo. Ztąd przecież od­
noszono korzyść, że można było zapoznać się 
gruntowniej z przeby wanemi okolicami. To też 
młody nasz lekarz, opuściwszy Padwę w o- 
statnich dniach marca roku 1536, przedsię­
wziął zwiedzić w powrocie do ojczyzny bzwaj- 
caryą, która już wówczas swą wspaniałą pięk­
nością przyrody nęciła wędrowców ze wszyst­
kich stron świata, i przez Tyrol i część Nie­
miec przybyć miał do domu. Wychowany 
od dzieciństwa na płaszczyznach, wśród pól 
i łąk wielkopolskich, w tern większy wpadał 
zachwyt młody lekarz na widok majestatycz-, 
nych gór i lodowców alpejskich. Przebiegał 
jako błędny wędrowiec, rozmaite okolice tego 
cudnego kraju, Z łodzi, w których żeglował 
po jeziorach tamtejszych, przypatrywał się 
wschodzącemu i zachodzącemu słońcu. W 
ładnych siołach mięszał się z tłumem gwarli- 
wym. Dalej przechodził przez okolice Nie­
miec, które wtenczas właśnie nawiedzone by­
ły wojną domową. Widział miasta całe i wio­
ski spalone, widział jak zgłodniała nędza roz- 
cierpiała się na gruzach wspaniałych niegdyś 
pałaców. To też tern radośniejszego doznawał 
uczucia, kiedy, przebywszy te miasta grozy i 
ucisku, stanął nakoniec na rodzinnej ziemi. 
Z jakiemże rozrzewnieniem witał te pola i łany, 
okryte dojrzewającem już zbożem, te drogi 
wiejskie, ocienione chylącemi się od starości 

rozsochatemi wierzbami, te słomianne strze 
chy ubogich chatek wielkopolskich, te wiej­
skie kościółki z dzwonnicą na wieży, pokryte 
zczerniałemi gontami, otoczone cmentarzem, 
ocienione odwiecznemi drzewy. Każdego wie­
śniaka, idącego drogą, i przemawiająceg > ro- 
dzinnem: „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus1*, chciałby był przycisnąć do ser­
ca. Tak po pięcioletniem swem oddaleniu 
wracał w rodzinne progi, pełen świetnych 
nadziei, przepędziwszy przeszło trzy miesią­
ce w podróży, właśnie w czasie, kiedy w ro- 
dzinnem jego mieście miał się odbyć słynny na 
całą Europę jarmak świętojański.

Była to już w całej pełni uroków swoich 
rozwinięta, wonnem kwieciem obsypana 
wiosna, która wędrowne ptaszę do kraju ścią­
gała, była ową piękną, prawdziwie polską 
wiosną, jakiej nie znają południowe kraje. 
W słonecznem świetle uśmiechała się obietui 
cami zbożowych łanów, w powietrzu unosiła 
się delikatna woń bladoróżowych kwiatów 
darniny, zmięszana z silniejszym aromatem 
rozwijającego się kwiecia lipowego; nad la­
sami unosiła się mgła zielono złocista; na łą 
kach i brzegach dróg kwitły stokrocie i po­
wój; w zaroślach rozlegał się świergot pta­
ków, gołębie nawoływały się tjskuem gru­
chaniem; w naturze wszystko tchnęło weselem 
i młodością, wszystko drgało życiem, uśmie­
chało się nadziejami. A dzwony kościołów 
poznańskich wzywając na Aniól Pański, rzu­
cały na wiosennem słońcem wyzłocone po­
wietrze srebrzyste tony dźwięków swoich.

W domu grzebieniarza Wojciecha Stru­
sia krzątano się raźno i żwawo, j wyczyszczono 
wszystkie zakątki i zdobiono izby w kwiaty 

i wieńce na przybycie ukochanego jedynaka. 
Stary majster i jego żona zapominając o wszy­
stkich troskach i kłopotach, które się coraz 
bardziej na nich waliły, nie posiadali się z 
radości, że po tak długiem rołączeuiu zoba­
czą znowu ukochanego jedynaka, tak zaszczy­
tnie powracającego do domu— bo wiedzielijuż 
od Arcybiskupa o świetnej uroczystości po. 
żegnalnej, jaką mu w Padwie akademia wy­
prawiła.

Nakoniec dał się sły zeć turkot wózika i 
Józio z dawną dziecięcą żywością wyskaku­
jąc z niego, rzucił się w objęcia czekających 
nań przed domem rodziców. Nie był to już 
ów młodzian wysmukły i rumiany, jaki się 
żegnał z niemi, gdy po raz ostatni odwiedzał 
ich przed swym wyjazdem z Krakewa do 
Padwy, ale mąż w całym rozkwicie siły i 
piękności męzkiej. Jego oczy dawniej tryska­
jące bystrością i weselem, przybrały teraz po­
ważny myślący wyraz, z ogorzałej od słońca 
twarzy znikły rumieńce mtodzieńczeg a wie­
ku, na pięknem wysokien i białern czole, 
pojawiły się lekkie zmarszezyki, skutki głę­
bokiego i poważnego rozmyślania. Tylko na 
ustach pocienionych ciemnym wąsem, 
igrał uśmiech, mający tę niewypowiedzianą 
słodycz jaką miewa uśmiech tych, których 
marzenie ziściło się w życiu. Matka przyglą­
dała się długo ze łzami radości ukochanemu 
jedynakowi, a nakoniec, rzucając się na kola­
na przed obrazem Bogarodzicy, w gorącej 
modlitwie dziękowała jej za szczęśliwy powrót 
syna do rodzinnego domu.

Wkrótce wszyscy znakomici miasta mie­
szkańcy pospieszyli powitać młodego lekarza, 
którego sława już się była po całej rozgło­

siła okolicy. Pomiędzy przybyłemi znajdował 
się także ów szkolny towarzysz Józia, sierota 
Teoś, który teraz wyrósł na dorodnego i przy­
strój nego mężczyznę. Ciągle jeszcze przeby­
wał na dworzu kasztelana Oświęcimskiego O 
i zdawał się bardzo z losu swego być zado­
wolonym. Znikła smętność płaczliwa i bladość 
z jego oblicza, a natomiast osiadł na niej 
wyraz szlacheckiej dumy, cechującej zwykle 
dworzan ówczesnych magnatów.

Józef witał się z wszystkimi serdecznie 
i uprzejmie odpowiadał na różnorodne zapy­
tania poczciwych mieszczan, jednakże wten­
czas dopiero uczuł się serdecznie zadowolo­
nym na łonie rodziny, gdy wszyscy goście po 
sutem uczęstowaniu poodchodzili do domów. 
Teraz dopiero zdołał zapytać o tę, której da 
remnie szukał wśród tłumu witających go mie­
szczan; Anny nie było pomiędzy nimi!

Na to matka odpowiedziała mu obszernie 
jak Anna tęskniła za nim, jak wyglądała 
jego powrotu aż nakoniec zmuszona wolą 
rodziców, którzy także w coraz smutniejsze 
popadali położenie, oddała rękę bogatemu 
rajcy miasta, ślusarzowi Dziekońskismu i jest 
z nim bardzo nieszczęśliwa.

Jemu serce ścisnęło piersi dziwnie boles­
nym wyrzutem. Chociaż myślał nieraz o niej 
długiemi godzinami, tonąc w marzeniu o szczę 
ściu, jakie czekało go w rodziunem kółku w 
objęciach Anny ukochanej, za nadto długo 
się zagłębił w naukach i przez to może utrą 
cii to szczęście które sobie często w tak cu­
dnych wystawiał barwach.

VII

Zaraz nazajutrz po powrocie do rodzin­
nej ziemi, młody lekarz muł sposobność 
rozwinąć swoją działalność i przysłużyć się 
ziomkom. Wspomnieliśmy już wyżej, że w o- 
wym czasie żydzi wystawieni byli na rozmai­
te zniewagi, bo mieizkańcy Poznania nie mo­
gąc się inaczej pozbyć czychających ua ich 
handel i zarobek przybyszów, dokuczali im 
wszędzie, napadali na ich domy i bóżnice, 
obwiniając ich o porywanie i zabijanie dzie­
ci chrześciańskich. To też w czasie owego 
świętojańskiego jarmaku ludzie wszyscy przy­
byli z okolicy i pospólstwo z najuboższej 
klasy [miejskiej złożone, przedsięwzięło za 
namową mieszczan, zrobić pochulankę z ży­
dami. Dla pozoru, że to ze stro ly żydów i z 
ich przyczyny wszczęła się bójka, starano się 
wszelkiemi sposobami draźcić ich i gniewać. 
Malarz nazwiskiem Armon wymalował na 
zewnętrznej ścianie ratusza obra? nieprzy­
zwoity, przedstawiający żydówkę jadącą na 
wieprzu*), a obok obrazu postawił swego

*) historyczne

czeladnika, który na każdego przechodzącego 
tamtędy żyda rzucał kamieniem lub cegłą. 
Oburzeni tern żydzi poszli z zażaleniem 
do burmistrza niejakiego Krysztofa Arnolda, 
ale ten odpowiedział im ze śmiechem,— za 
płaćcie malarzom, to zmażą swój obraz.

Ci$g dalszy nastąpi.



INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na­

stępującym:
Kuru. Portoryum.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.
K. P., Prus W. i Z. i Ssląika - 24* 16

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya-
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier)....................................... 40* 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 54* 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 4 OJ 25
Kroner do Dani1’, Szwecyi i Norwegii 27* 25
Lira do Wioch .... 18 25

W. DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy. 
LISTOPAD.

29 Czwartek, Satarnina b. i m.
30 Piątek, Jędrzeja ap., Konstan­

cji.
GRUDZIEŃ.

1 Sobota, Eligiusza, Natalii.
2 Niedziela, Adwent. Bibianny m.
3 Poniedziałek, Franciszka Ksawe­

rego.
4 Wtorek, Barbary p. i m., Chry-

zol.
5 Środa, Saby p., Lucyusza.

mają prawo do konkursu. Dawniej­
sze jednak publikacye niż z roku 
1886, jako roku od dziesięć lat 
wyprzedzającego prekluzyę niniej­
szego konkursu, bez różnicy czy ich 
autorowie żyją lub nie, nie mogą 
według postanowień statutu być 
dopuszczone do konkursu.

Własność literacka dzieła wyna­
grodzonego służy autorowi i nadal, 
nadesłane zaś egzemplarze zostaną 
na koszt wysyłającego zwrócone 
tylko na osobne wyraźnie żądanie.

Nagroda przyznana dziełu dru­
kowanemu autora już zgasłego, 
przypada na rzecz jego spadko­
bierców, gdyby zaś takich nie było, 
orzecze komisya konkursowa na 
jaki cel nagroda ta ma być użytą.

Ocenianiem dzieł do konkursu
Natrona, Pa., 18 listpada, 

1894.

Dnia 4go listopada, 1894, założy­
liśmy Towarzystwo Krakusów pod 
opieką św. Michała Archanioła. 
Przystąpiło natychmiast 24 człon­
ków. Do założenia naszego towa 
rzystwa dopomógł nam nasz pro­
boszcz, Wiel. ks. Górzyński. Dzię­
kujemy nasamprzód Bogu a nastę­
pnie wielebnemu naszemu duszpa­
sterzowi, za tak wielkie starania i 
pracę * parafii, która dotychczas 
była zaniedbaną.

Urzędnikami nowozałożonego To­
warzystwa zostali wybrani:

Wincenty Pokulski, Prezydent 
Walenty Safrański, Wiceprez. 
Mikołaj Waligórski, Kasyer 
Franc. Szypuciński ) Opiekuno- 
Ignacy Mrożeński f wie kasy. 
Stanisław Kotecki, Sekr. prot.
Adam Konkol, Odźwierny 
Piotr Poradowski. Kapitan 
Władysław Rybicki, Oficer Iszy 
Stanisław Kotecki, Oficer ligi 
Józef Baraniewicz, Podoficer 
Józef Iwonicki, Sekr. fiu.
Prosimy Rodaków a mianowicie 

znajomych aby zechcieli przystępo­
wać do naszego Towarzystwa.

Wszelkie listy i korespondeneye 
należy adresować do sekretarzz fi­
nansowego:

Józef I wonicki, 
Natrona, Allegheny Co., Pa.

zgłoszonych i przyznawaniem na­
gród zajmuje się komisya konkur­
sowa przez Wydział krajowy powo­
łana. W skład tej komisyi wchodzą 
obecnie następujący panowie:

1. ) Antoni Jara Chamiec 
członek Wydziału krajowego jako 
przewodniczący;

2. ) Dr. Gustaw Roszko­
wski, o. k. profesor uniwersyte­
tu lwowskiego, i

3. ) Dr. Zygmunt Samole- 
wicz, c. k. inspektor szkolny kra­
jowy, jako kuratorowie fundacyi 
przez Radę kr. st. m. Lwowa wy­
znaczeni; z pomiędzy zaś przedsta 
wicieli zawodu naukowego i lite­
rackiego:

4) Dr. Benedykt Dybow­
ski c. k. profesor iniwersytetu 
lwowskiego, 5.) Dr. Ludwik 
Kubala c. k. gimnazjalny, 6.) 
Władysław Koziński c. k. 
konserwator i właściciel dóbr ziem­
skich, 7.) Dr. Antoni Małecki 
b. profesor uniwersytetu lwowskie­
go, dożywotni członek Izby Panów, 
8.) Dr. Tadeusz Piłat c. k. 
profesor uniwersytetu lwowskiego 
poseł na Sejm, 9.) Dr. Broni­
sław Radziszewski c. k. 
profesor uniwersytetu lwowskiego, 
10.) Dr. Tadeusz W o j Cie­
chowski profesor uniwersytetu 
lwowskiego, 11.) Dr. Włady­
sław Zajączkows kie. k. pro­
fesor lwowskiej szkoły politechni­
cznej.

Pittsburg, Pa., 19 listopada, 
1894.

Przed kilku miesiącami utworzy­
ło się w naszem mieście na stronie 
południowej „Kółko Dramatyczne 
Młodzieży Polskiej14, którego zada­
niem jest odgrywać różne sztuki 
a to li tylko na cele dobroczynne. 
W dniu 5go listopada, rb., Kółko 
miało pierwsze swe przedstawienie, 
które udało się bardzo pomyślnie. 
Odegrane były sztuki: „Żyd w be­
czce44 w jednym akcie przez N. N.; 
„Chłopi Arystokraci44, w jednym 
akcie przez W. L. Anczyca, i u- 
rywek z „Kościuszko pod Racła­
wicami44, opowiadania lirnika. 
Wszyscy aktorzy wywiązali się ze 
swego zadania jak najpomyślniej.

Publiczności nie było tyle, ile się 
spodziewano i to z powodu niepo­
gody panującej w tym dnin.

Czysty dochód z przedstawienia 
był przeznaczony na korzyść kościo­
ła św. Wojciecha na stronie połu­
dniowej.

Młodzieńcy nie zniechęcajcie się 
tem, że dochodu nie było wiele, 
lecz pracujcie dalej około dobra i 
oświaty, a Bóg Wam wynadgrodzi.

Jeżeli macie dobre chęci, to nie 
porzucajcie tego, coście rozpoczęli 
_  nie zważajcie na wrogów jakich 
macie, bo ci trafiają się wszędzie, 
gdzie człowiek około dobra ogólne­
go pracuje.

Miejcie tylko dobrą chęć i na­
dzieję, a Bóg Wam dopomoże.

Jeden z obecnych.

Ogłoszenie konkursu na premie dla 
literatów polskich z fundacyi 

Franciszka Kochmanna-
Wydział krajowy Królestwa Ga- 

licyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszemkon­
kurs z terminem prekluzyjnym po 
dzień 31 grudnia 1895roku 
na dwie premie z fundacyi 1 ran- 
ciszka Kochmana, a to jednę 
w kwocie pięciuset (500) zł. a. w., 
drugą w kwocie tysiąca (1000) zł. 
a. w., dla dwóch dzieł w języku 
polskim za najlepsze uznanych, i 
wzywa wszystkich literatów pol­
skich bez różnicy, w którym kraju 
i pod jakim rządem żyją, ażeby w 
powyższym terminie dzieła swoje, 
o ile je uważają za godne ubiega­
nia się o te premie, przesyłali do 
Lwowa pod adresem Wydziału kra­
jowego.

W umysł statutu fundacyi mogą 
być dopuszczone do konkursu dzie 
ła autorów polskich w języku pol­
skim z wyjątkiem jedynie dzieł 
treści religijnej i teologicznej, zaś 
wydawnictwa materyałów history­
cznych lub innych, bibliograficzne 
i t. p. tylko wtedy, jeżeli im to 
warzyszy samodzielne orginalne 
dzieło autora. Także utwory au­
torów już zmarłych mogą się ubie­
gać o premię konkursową jednakże 
z zastrzeżeniem, że jeżeli są to 
dzieła już drukowane za życia au­
tora, to im tylko w ciągu trzech 
pierwszych lat od jego zgonu prawo 
do konkursu służy. Jeżelizaś są to 
to prace jeszcze nie ogłoszoszone 
drukiem, to przyznana im nagroda 
przedewszystkiem na wydrukowanie 
dzieła użytą być powinna.

O pracach autorów jeszcze żyją- 
cych samo się rozumie, że jedynie 
książki drukieta już ogłoszone

Jakkolwiek komisyi konkursowej 
służy prawo wynagradzania i ta­
kich dzieł, które na konkurs nie 
zostały nadesłane, wzywa się je­
dnakże wszystkich autorów pol­
skich, którzy prawo i widoki do 
osiągnięcia nagrody mieć sądzą, 
aby nie omieszkali wziąść udzia­
łu w konkursie, komisya bo­
wiem nie bierze na siebie odpo­
wiedzialności za możliwe przeocze­
nie dzieła godnego nagrody a nie 
nadesłanego do ocenienia. —

Uprasza się uprzejmie wszystkie 
pisma polskie o bezpłatne powtó 
rżenie niniejszego ogłoszenia. — 

K. Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem. We Lwowie dnia 9 
października 1 894.

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.

POD MOSKALEM.

Z Warszawy pisze korespondent 
petersburskiego „Nowoje Wremia44: 
„Zaniechane od lat kilku przyjmo­
wanie Polaków do służby sądowej 
w warszawskim okręgu sądowym 
wznowiono w roku bieżącym, a w 
ostatnich miesiącach ogłoszono cały 
szereg nominacyi kandydatów na 
posady sądowe z pośród krajowców 
katolików, którzy ukończyli kursa 
prawnicze na uniwersytecie warsza­
wskim. Czasowe nieprzyjmowanie 
Polaków do sądownictwa było wy­
wołane koniecznością osłabienia 
żywiołu polskiego w tej gałęzi 
służby publicznej.44

Moskale robią to z musu dlatego, 
ponieważ żaden porządny Moskal 
nie chce iść do Królestwa, gdzie 
oprócz zawodu sędziowskiego wy­
konywać musi misyę russyfikatora 
i szpiega. Ci Moskale, którzy do 
Królestwa dla wyższej pensyi sta­
rają się o posady — to prawie wy­
łącznie łapownicy. Za ruble goto­
wi oni djabłu nawet zaprzedać du­
szę i dlatego rozsądni Moskale 
przyszli do przekonania, że to ży­
wioł niebezpieczny, gdyż łapownik 
służyć będzie temu, kto mu lepiej 
zapłaci. Woleli więc nawet Pola­
ków, aniżeli takich Moskali, o któ­
rych się w ciągu lat przekonali, że 
kupić ich każdy może.

— W Wilnie przy restauracyi 
muru, otaczającego kościół św. Ste­
fana, mieszczanin, Józef Ostromię- 
cki, znalazł gliniany garnek, a w 
nim 3319 monet miedzianych i 12 
srebrnych z napisami łacińskimi, 
pochodzących z XVI i XVII wieku. 
Monety złożono w biórze policyj- 
nem.

— Z Królestwa Polskiego dono­
szą, że tam we wszystkich kościo­
łach odbierają teraz przysięgę na 
wierność nowemu carowi. W ko­
ściołach w gubernii warszawskiej z 
niektóremi wyjątkami przysięga 
odbieraną jest w języku polskim

w obecności urzędnika powiatowe­
go. Ksiądz czyta rotę przysięgi, a 
ludność na ten akt cytowana wy­
konywa przysięgę. Poczem każdy 
wpisuje swoje nazwisko w księgę 
urzędnika powiatowego. Charakte- 
rystyczr.em jest, że przysięga od­
bieraną jest już od dzieci dwuna­
stoletnich.

— W „Wileńskim Wiestniku44 
znajduje jię ciekawy artykuł pod 
tytułem: „Wśród osób pochodze­
nia polskiego44, którego autor — 
naturalnie Rosyanin — zastanawia 
się nad usposobieniem i przekona 
niami politycznemi inteligencji 
polskiej na Litwie. Autor tego 
artykułu dzieli ją na dwa obozy: 
na tych, którzy ukończyli szkoły 
średnie i uniwersytety rosyjskie, 
lub weszli w związki rodzinne z 
Rosyanami, i na takich, którzy mc 
wspólnego z Rosyanami i wszy- 
stkiem, co rosyjskie, mieć nie chcą. 
Pierwszych nazywa „zachodnio- 
Rosyanami44, a drugich po prostu 
Polakami. Pierwsi — według jego 
zdania — godzą się z istniejącym 
stanem politycznym, jakkolwiek 
nie zapierają się tego, że są Pola­
kami z pochodzenia; drudzy prze­
ciwnie stoją na stanowisku zacho- 
wawczem w obec zmian, zaszłych 
w kraju w ostatnich trzydziestu la­
tach. Autor w obu tych obozach 
nie dostrzegał nienawiści do naro­
du ro'yjskiego, jako takiego, lecz 
do urzędników rosyjskich, którzy 
napłynęli do kraju. „Przyczyn zaś 
tej nienawiści do czynowników — 
są jego słowa —• szukać należy w 
rozporządzeniach, ograniczających 
prawa miejscowych katolików do 
zajmowania posad państwowych, 
wskutek czego zostali oni wyparci 
ze swych stanowisk przez prawo­
sławnych przybyszów. Utraciwszy 
stanowiska, zapewniające im sposób 
do życia, nie mając prawa zajęcia 
innych posad, naturalnie nie mogą 
oni być zadowolonymi ze swego 
położenia.44

POD PRUSAKIEM.
W- KS. POZNAŃSKIE.

Nowe parafie ewangelickie utwo­
rzono w katolickich wsiach Mąko­
warsku i Gogolinie pod Koronowem.

— Ruszają się nawet — niemie­
ckie panie. „Eine deutsche Frau 
aus der Provinz Posen44, wzruszona 
„wzniosłem!44 słowami, które Bi­
smarck wystosował do mężów żon 
niemieckich, którzy przybyli do 
niego z „hołdem44 z W. Ks. Po­
znańskiego, pisze w „Posener 
Tagebl.44, że kobiety niemieckie z 
Księstwa nie chcą pozostać w tyle 
za swemi rodaczkami z zachodu i 
zamierzają stwierdzić swoje „pa 
tryotyczne44 uczucia w ten sposób, 
że zakładają komitet, który ma 
urządzić „wycieczkę hołdowniczą44 
kobiet niemieckich z W. Ks. Po­
znańskiego do ks. Bismarcka z 
okazyi zbliżającej się 801etniej ro­
cznicy jego urodzenia. — Szczęśli­
wej drogi.

— W dzień urodzin cesarskich 
dopuścili się robotnicy Pawłowski 
i Jóźwiak z Wygody bardzo bru­
talnego „żartu44. Na uczczenie dnia 
tego oblali pewnego robotnika 
naftą, którą następnie zapalili, sku­
tkiem czego tenże odniósł ciężkie 
rany. W tych dniach skazała izba 
karna w Bydgoszczy Pawłowskiego 
na 3 a Jóźwiaka na 2 lata więzienia.

— Aż dwie loże masońskie istnie­
ją w Inowrocławiu. Do dawniej­
szej nie przyjmują chętnie żydów. 
Założono więc nową amerykańską 
systemu Odd Fellows, która wybu­
dowała sobie okazały budynek przy 
ul. Solankowej po prawej stronie. 
Do loży amerykańskiej należą prze­
ważnie żydzi.

— W Poznaniu pokłócili się 
między sobą robotnicy tutejsi Win­
centy Prech i Jan Radziszewski w 
szynkowni Friedmanna i Alporta 
przy ulicy Dominikańskiej. Gdy 
wyszli na ulicę, uderzył Radzisze­
wski Precha tak silnie nożem w 
szyję, że ten natychmiast padł bez 
duszy. Zwłoki zabitego odwieziono 
do trupiarni. Zabójcę odstawiono 
do więzienia.

— Wągrowiec. W tych dniach 
jechał właściciel furmanek p. Ziół­
kowski z Nakła na jarmark do 
Janowca. Oprócz niego siedzieli 
na wozie mistrz szewski Volz z 
żoną. Przejeżdżali przez tór kole­
jowy niedaleko Turzy. Nagle nad- 
pędził pociąg. Volz z swą żoną 
zeskoczyli dość wcześnie, tak że 
nic im się nie stało. Natomiast 
Ziółkowskiego pochwycił pociąg i 
zabił na miejscu.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO­
DNIE.

Zbieranie składek na kcściół 
ewangelicki za pomocą hecy anti- 
polskiej. Prawdziwie operetkowe 
wrażenie robi sposób, w jaki „ewan­
gelicka rada kościelna44 zachodnio- 
pruskiej gminy Jeżewa petycy onuje 
po całych Niemczech za pomocą 
odezw, wysyłanych do osób prywa­
tnych i do pism polakożerczych, 
na rzecz pobudowania kościoła 
ewangelickiego. Jeden z życzliwych 
czytelników naszych z Drezna przy­
słał nam egzemplarz takiej odezwy, 
którą znalazł w pewnym niemieckim 
domu w Dreźnie, tę samą odezwę 
znajdujemy także w „Kreuz Ztg.44 
w dziale anonsów bezpłatnych. W 
odezwie tej czytamy najprzód roz­
paczliwe żale na biedę ewangelików 
gminy jeżewskiej, która ich znie­
wala do urządzania nabożeństw w 
lokalu szkolnym, obejmującym za 
ledwie miejsce na 70 osób, podczas 
gdy gmina kościelna liczy około 
2000 dusz. Setki prawowiernych 
ewangelików wykluczone są od 
nabożeństwa dla braku miejsca i 
wielu grozi zupełny zanik kościel­
nego życia. Co zaś najgorsza, to 
„fanatyzm polskich katolików, któ­
ry pod względem nietolerancji 
niestworzone wyprawia rzeczy.(!) 
Od przeszło pół roku zamierzają 
nam zabrać kawał ziemi, na którym 
pragniemy pobudować kościół, a

który jest na kościół najodpowie­
dniejszy. Władze państwowe cią­
gle jeszcze napróżno starają się nam 
prawo nasze zabezpieczyć. Jak 
burzliwem jest wzburzenie umysłów 
po stronie polsko-katolickiej dowo­
dem tego fakt, że niedawno temu 
zgraja polskich ludzi usiłowała w 
nocy wtargnąć do mieszkania du­
chownego ewangelickiego. My 
pragniemy pobudować sobie ko­
ściół, aby w nim słuchać słowa 
bożego, a koniecznem to jest bardzo 
wobec niebezpieczeństwa tej nie- 
umiarkowanej propagandy44. Brak 
jeszcze 20,000 marek na koszta bu­
dowy i dla tego całe Niemcy ewan­
gelickie winny przyjść ewangelikom 
jeżewskim z pomocą, aby ich ura­
tować przed polską propagandą. 
Pod odezwą podpisany jest pastor 
Lange, nauczyciel Klein i jeszcze 5 
innych ewangelickich „kulturni- 
ków.“ (Dzień. Pozn.)

— Bojkot Polaków. Z bujnej 
niwy owoców hecy antipolskiej 
mamy do zapisania dwa następujące 
wypadki. „Gazeta Grudziądzka44 
donosi, że pewien właściciel dóbr, 
Niemiec protestant, powydalał ro­
botników polsko katolickich, aby 
w szkole zmniejszyć liczbę dzieci 
katolickich i wykazać, że nauczyciel 
powinien tam być ewangelikiem.

Zaś w Toruniu, jak pisze „Gaz. 
Tor.44: Pewna właścicielka zakładu 
krawiecczyzny damskiej, pracująca 
podobno przeważnie dla wielbicieli 
ks. Bismarcka, wydaliła w tych 
dniach katolicko-polskie pracownice 
swoje z powodu, że dnia poprze­
dniego, jako w uroczystość Wszy­
stkich Świętych nie przyszły do 
pracy. Zarazem zapowiedziała owa 
jejmość, iż na przyszłość nie będzie 
zatrudniała katoliczek, tylko wyłą­
cznie ewangeliczki.

Oto do jakich absurdów dochodzi 
heca antipolska.

— Łasin. Na folwarku Nogacie 
tego roku wybudowano nową szkołę, 
jako drugą klasę szynwałdzkiej 
szkoły katolickiej, a chociaż latem 
z Nogatu naliczono 19 katolickich 
a 15 protestanckich dzieci, posłano 
tam na św. Michał nauczyciela pro­
testanckiego. Ale właściciel No­
gatu, p. Wunderlich, dał sobie radę. 
Ogłosił w „Geselligerze44, że na św. 
Marcin przyjmuje protestanckich 
komorników, a protestancka szkoła 
w miejscu. I rzeczywiście przyjął 
na miejsce odchodzących katolików 
7 rodzin czysto protestanckich. 
Katolików, także się zgłaszających, 
nie przyjął, dla tego, że byli kato­
likami. A zatem jeszcze jeden lub 
dwa lata, a do Nogatu będą cho 
dziły dzieci tylko protestanckie. — 
Oby tylko z tych komorników miał 
wiele pociech. W tych tu stronach 
już niejeden pan rozpoczął z robo­
tnikami Niemcami, ale że bez go­
rzałki i fajki obyć się nie mogli, 
tudzież wolniejszymi byli w pracy 
niż katolicy, więc wrócono się zno­
wu chętnie do Polaków. Zapewne 
tak też będzie w Nogacie. — Pe­
wien pan w tutejszej okolicy naj­
chętniej bierze komorników Pola­
ków, bo mówi: Polacy nie kradną, 
a jeżeli mi czasem co zginie, to 
wnet mi przyniosą napowrót.

— Jeszcze lepiej! Obwód urzę­
dowy golubski noszący dotąd na­
zwę „Gut Gollub44 przechrzczono 
na „Schloss Golau44 — pierwsza 
karykatura polskiej nazwy Golub 
nie wystarczała, więc teraz dopiero 
będzie „urdeutsch!44

SZŁĄZK.
Szylerzowice. Służąca Anzelma 

Budnik powróciła na łono św. 
Kościoła katolickiego.

— Nakło. Poświęcenie nowowy- 
budowanego kościoła odbyło się w 
średę 24 zm. J. Em. ks. Kardynał 
przybył już we Wtorek wieczorem 
o godz. 11 i udał się zaraz do 
zamku hr. Donnersmarcka. Cała 
wioska była rzęsiście oświetlona, 
gdyż nawet innowiercy okna swe 
oświetlili. Bram tryumfalnych 
stało aż ośm, na których jaśniały 
różne transparenta z napisami ła­
cińskimi i niemieckimi. Polski 
napis był niestety tylko jeden cho­
ciaż u nas oprócz państwa wszystko 
polskie. — W Środę rano o godz. 
7 i pół nastąpiło uroczyste poświę­
cenie, w którem wzięło udział 12 
księży i bardzo wielka liczba wier­
nych z bliska i zdaleka. Podczas 
uroczystego pochodu tworzyli gór­
nicy szpaler, aby nie było ciżby. 
Gdy książę biskup odprawiał w 
kościele zwykłe modły, wygłosił 
Przew. ks. proboszcz Łebek z Wi- 
śnicy, jako rodak z Nakła, bardzo 
wzruszające kazanie w języku pol­
skim. Po poświęceniu odbyła się 
msza św., celebrowana również 
przez J. E. ks. Kardynała, a potem 
wygłosił kazanie niemieckie, które 
znów Przew. ks. prób. Łebek na 
polskie tłómaczył. Po skromnej 
uczcie udał się książe-biskup w to­
warzystwie p. hrabiego na dworzec 
i odjechał do Bogucic.

POD AUSTRIAKIEM.
GALICY A.

Księciu Adamowi Sapieże nadały 
w dalszym ciągu obywatelstwo 
honorowe miasta Brzeżany i Czor- 
tków, razem dotychczas od chwili 
zamknięcia wystawy jedenaście 
miast największych.

— Na pamiątkę rzeziwKrożach, 
postawiono na cmentarzu parafial­
nym w Tarnowie, tuż obok krzyża 
pamiątkowego z r. 1863 wielki 
krzyż dębowy z napisem: „Za 
wiarę pomordowanym w Krożach 
na Żmudzi dnia lOgo października 
1893 r.“

— Księciu Adamowi Sapieże, 
prezesowi wystawy krajowej, nada­
ły obywatelstwo honorowe rady 
miasta Tarnowa, Gorlic i Tarno­
pola. Obywatelstwo honorowe m. 
Skaiisławowa otrzymał ks. Sapieha 
przed kilkunastu laty.

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźbiarski,
564 Noble Str., 

CHICAGO, ILL.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 

Gustownie, tanio i na czas.
x

W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol­
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica­
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra­
cy mogą prowadzić dobre interes 
prsedażą książek x

OGŁOSZENIE
o wyniku konkursu w fundacyi Fran­

ciszka Kochmanra dla literatów 
polskich.

Wydział krajowy Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi w W. Ks. Kra- 
kowskiem podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości: że komisya 
literacka ustanowiona w myśl aktu 
fundacyi Franciszka Kocbmanna 
„dla premiowania literatów pol­
skich44, dnia 4 Października 1894 r- 
odbyta pod przewodnictwem Mar­
szałka krajowego księcia Eustache­
go Sanguszki posiedzenie, w którem 
wzięli udział członkowie komisyi: 
dr. Ludwik Kubala, Władysław 
Łoziński, dr. Antoni Małecki, dr. 
Tadeusz Piłat, dr. Bronisław Ra­
dziszewski, dr. Tadeusz Wójcie 
cbowski i dr. Władysław Zajączko­
wski, — i że na tem posiedzeniu 
postanowiła:

przyznać premię w kwocie 1000 
złr. a. w. bezimiennemu autorowi 
za dzieło pad tytułem „Kościuszko44 
wydane w raku 1894, nakładem 
muzeum narodowego w Rappers- 
wylu;

przyznać premię w kwocie 500 
złr., a. w. dr. Piotrowi Chmiele­
wskiemu w Warszawie za jego 
monografie literackie o Mickiewi­
czu i Kraszewskim.

Wszystkie pisma polskie uprasza 
się o bezpłatne umieszczenie niniej­
szego ogłoszenia.

Z Wydziału Krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 9 paźdz., 1894 r.

G r o 11.

t

NEKROLOGIA.
Karol Habdank Łaciński, żołnierz 

powstania węgierskiego i powstania 
polskiego z r. 1863, zmarł w Przy­
bóra wiu w 76 roku życia. W r. 
1846 uszedł cudem śmierci z rąk 
chłopskich i za niepopełnione winy, 
gnany wśród mrozów w koszuli 
odpokutował kilka miesięcy w Wi­
śniczu. Rok 1848 powołał go w 
szeregi legii polskiej, z którą odbył 
całą kampanię we Węgrzech i prze­
szedł z nią razem do Turcyi. Kie­
dy za amnestyą i uroczystem zape­
wnieniem wolności, przywiezionym 
przez jenerała Hausloba, wrócił do 
kraju, został wtrącony do karnej 
kompanii i spędził dwa lata przy 
budowie twierdzy Komorna. Pow­
stanie w r. 1863, skończyło się dlań 
pxl Miechowem. Był jednym z 
tych ludzi, którzy brali żywy udział 
we wszystkiem i interesowali się 
gorąco wszystkiem, co się działo w 
kraju, lub po za granicami i którzy 
całe życie marzyli o niepodległości.

f Zmarł w zakładzie „sierot i 
ubogich w Drohowyżu44 Paweł 
Bogdan, pułkownik wojsk polskich 
z r. 1863—1864, w 68 roku życia. 
Sp. Bogdan, jako oficer armii ro­
syjskiej wstąpił w roku 1863 w 
szeregi powstania narodowego, wal­
cząc mężnie i zaszczytnie jako puł­
kownik w województwie krako­
wskiem i Sandomierskiem, a później 
w tejże randze walczył w r. 1871 
po stronie Francyi przeciwko Pru­
som. Choć z pochodzenia Rosyanin 
ale duszą czuł się Polakiem i uko­
chał tę ziemię, za którą walczył i 
przed trzema laty przeszedł na łono 
kościoła rzymskokatolickiego z 
wyznania schizmatyckiego. Rodzina 
hr. Potockich z Rymanowa, gdzie 
śp. Bogdan był przez niejaki czas 
dyrektorem zakładu kąpielowego, 
szczególniejszą opieką otaczała za­
służonego starca, który dla nadwą­
tlonego zdrowia od r. 1888 pozo­
stawał w zakładzie drohowyzkim, 
gdzie go powszechną czcią i sza­
cunkiem otaczano. Pozostawia 
szczery i prawdziwy żal za sobą.

29 LISTOPADA.
I znowu jeden rok więcej upły­

wa od wiekopomnej nocy listopado­
wej.

Znowu obchodzimy uroczyście 
chwilę, jaką nie każdy naród w hi- 
storyi swojej poszczycić się może: 
chwilę bochaterstwa i nadludzkiego 
nieomal poświęcenia.

Porozbiorowe dzieje nasze to 
nierozerwane pasmo smutnych, cie­
mnych, krwawych dni, pasmo orgij, 
wyprawianych na zwyciężonym przez 
nieludzkich despotów.

Ale właśnie w ostatnich latach 
udowodnił naród polski więcej, niż 
kiedykolwiek, że p isiada on w wnę 
trzu ewojem dosyć zasobów do dal­
szego bytu, że mimo prześladowań, 
jakim ulegał, mimo wilgotnych ka­
zamat, w których zamykano najle­
pszych jego synów, mimo lodów 
sybirskieb, którymi wróg usiłował 
ostudzić w nim gorącą miłość swo­
body, że mimo wszystkich najkrwa­
wszych, a jak się nieraz zdawało, 
śmiertelnych ran, nie przestał żyć 
i żyć nie przestanie.

Z każdego upadku umiał się na 
ród podźwignąć, pozostać społe­
czeństwem żywem, społeczeństwem, 
które wogóle swoim, mimo tu i o- 
wdzie zjawiającej się obojętności 
samolubnych jednostek, nie straciło 
z oczu idei, za którą tyle krwi 
przelano i tyle wycierpiano katuszy, 
idei odzyskania swobody i wolności.

Wszystkie nasze myśli, wszystkie 
nasze dążenia do tego jednego 
zmierzają celu i źle byłoby z nami, 
gdybyśtny mieli zerwać nić wiążącą 
nas z tradycyą bochaterstwa i po­
święcenia, z tradycyą ofiar, składa­
nych na ołtarzu ojczyzny dla jej 
lepszej przyszłości....

Nieraz w ostatnich latach poka­
zaliśmy światu, że jeszcze nie zgi­
nęliśmy, że jeszcze żyjemy. Mieli­
śmy w roku bieżącym wystawę 
lwowską, podczas wystawy kolum­
bijskiej w Chicago mieliśmy nasz 
wydział i nasz dzień polski, a przed­
tem obchodziliśmy wszędzie, gdzie 
tylko Polacy się znajdują wielką 
■ocznicę konetytujyi 3-go maja. 
Rozwijanie i potęgowanie myśli 
rzuconej w niej przed przeszło stu 
laty oto pole na którem pracować 
powinniśmy.

Gdy do tej pracy weźmiemy się 
szczerze i z całym zapałem, gdy 
stósownie do tej konstytucyi postę­
pować będziemy, wówczas z całą 
dumą będziemy mogli powiedzieć, 
żeśmy przygotowali ojczyźnie naszej 
przyszłość o jakiej marzyli ci, któ­
rzy ginęli na polach Grochowa.

Szkółka ogrodowa
W ELGIBI.
ZAŁOŻONA 1854.

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE-
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro­

dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę­
dnego materyału. Wielki zapas jabłontk dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za

100. Wszystkie główne gatunki, tak jak Ben Davis, Early Harvest, 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro­
ślą, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami.

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy­
dawca tej gazety.

Adres:

ELGIN, ILLS.

THE ELGIN NURSERIES
ESTABLISHED 1854

Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po­
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dynie­
wicza przy Diversey i Austin ave. Jako to lipy, 
Cathalpas’y i różne świerki.

Oct. (25—95)

Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie­
ściowe Naukowy zawiera­
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je­
dnego dolara.

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo-Naukowe­
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta­
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres.

Zwracamy uwagę tym pa­
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty.

Adresować należy:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Street, - Chicago, 111.

Księgarnia Polska

WŁ DYNIEWICZA
533 Noble Str.,

Chicago, Ills.
odebrała w tych dniach wielki 

zapas 

l/ALENDARZY 
|| MARIAŃSKICH

ROLI FARMERSKA
Najlepsza i najtańsza w Ameryce.
Każdy, który zamierza kup’ć rolę powinien 

przysłeć po BARGAIN LIST NO. 22. (codopiero 
wydany), opisuj^c^ bardzo wiele pięknych farm, 
jako i znaczny zapas nowej roli, którę dla cię­
żkich czasów ofiaruje po mniej niż p Iowie te­
go, co jest warta. Mim przeszło 20,000 akrów, 
Które musz% zostać sprzedane, i będzie nieza­
wodnie korzyścią dla każdego szukającego roli, 
aby odebrał moje cyrkiEarze, nim jg Kupi. Za­
pewniam w is, że żadna kompania w Ameryce 
nie może ofiarować pierwszorzgdnej roli po tak 
niesłychanie nizkich cenach i na tak łatwych 
warunkach.

Pigkny obraz, “Ognisko pioniera w Wiscon- 
sinie,” rozmiar 11x18 cali, razem z moj^ książką 
“Farmerska rola w Wiscoasinie,” obejmującą 
20 stronnic, zostanie darmo wv słany każdemu, 
który bgdzie po niego pisał. Mapy 24 różnych 
township’ów, okazujące miasteczka, rzeki, osa­
dników itd. także wyełane darmo.

Jeżeli chcecie sig osiedlić w żyznej okolicy 
pomigdzy miłymi sąsiadami, w wielkich poi 
skich osadach, z kościołami i szkołami, gdzie 
farmer jest zatrudniony swym plonem latem, a 
swem drzewem zimę, lub w setkach fabryk itd , 
to pr'ybą1źcie do północnego Wisconsinu. 
Przypędźcie natychmiast i nabywajcie ognisko 
w gospodarnych polskich osadach, gdz*e tak 
wielu z naszych rodaków z całej Ameryki obe­
cnie sig osiedla. Taka sposobność wydarza sig 
tylko raz w życiu; piszcie do mnie po polsku 
a ja odwrotną pocztą przyśle wam wszystkie 
szczegóły.

K. ROSHOLT, Eau Claire, Wis.
Piszcie, gdzie to ogłoszenie widzieliście.

(47-50)

od czasów zaprowadzenia chrześciań- 
stwa w Polsce, znajduje się w ka­
żdym domie polskim, aby w cza­
sie adwentowym czcić swem pie­
niem Najśw. Pannę a podczas Go­
dów, tj. po Bożem Narodzeniu we­
selić się i wyśpiewywać pieśni z 
Kantyczki, że Chrystus się naro­
dził.

Kto w swym domu tu w Ame­
ryce nie ma jeszcze Kantyczki 
niech przyśle 75c. W Księgarni 
Polskiej Wł. Dyniewicza, 532 No­
ble Str., Chicago, jest w wielkiej 
ilości

KANTYCZKA
i Kancyonał czyli zbiór najnowszych 
pieśni, starożytnych kolend i pasto­
rałek, z Nowenną na adwent. W 
mocnej oprawie po cenie - 7óc.

NOWE OBRAzY.
W drukarni “Gazety Polskiej” wy­

drukowane zostały następujące 
obrazy:

1.) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie.
2) “ 44 44 «
3. ) Nie poddadzą się.
4. ) Będzie o jednego mniej.
5. ) Matka Bożka Częstochowska obja­

wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze.

6. ) Wizerunki królów polskich.
7. ) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy

województwa Krakowskiego, San­
domierskiego i Kaliskiego.

8. ) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta­
tor polski w r. 1863.

Album powstania 1863 — 1864 
r., format 13x19. Na pięknym pa- 
dierze.

na rok Pański,

1895
Kalendarz Maryn’ ki 

zawiera:
Notatki kalendarskie. 
Kalendarz na cały rok 1895. 
Dwa chromo-litografie: Tadeusz 

Kościuszko i Przenajświętsza Ro­
dzina. (Obrazki te a warte więcej 
niż 25 centów każdy)-

Noworocznik. 1895. (wiersz). 
Nauki chrześciańskie na rok 1895. 
Sześćsetna rocznica przeniesienia 

Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami).

Przybliżcie się dziatki (rycina). 
W domu najlepiej, opowiadanie 

z czasów teraźniejszych (z rycinami). 
List Ojca św. Leona XIII do 

Biskupów polskich.
Do Najświętszej Maryi Panny 

„Wspomożenia wiernych44 (wiersz)
W krzyżu nadzieja, w krzyżu 

zbawienie nasze (wiersz z ryciną) 
I nie wódź nas na pokuszenie, 

powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami).

300selny jubileusz kanonizacji 
świętego Jacka (z rycinami).

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku­
jawskich.

Tadeusz Kościuszko.
Najnowsze objawienie się Najśw. 

Panny Maryi we Włoszech.
Nie posądzaj bliźniego twego, 

opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego.

Recepta dla gospodyń.
Polacy w Ameryce ^z ryciną). 
Jak to szewc Antoni za życia był 

w piekle i niebie (z rycinami).
Żarty i dowcipy.
Dowcipny mlekarz (z rycinami). 
Zabawne zamienienie (z rycina­

mi).

Cena dla zamiejscowych 
przesyłką 15c.

Dla miejscowych 10c.

D0BKE SKEZYPCE
Nadzwyczaj Tanio.

Kto ma zamiar sobie sprowadzić dobre 
skrzypce, a do tego nadzwyczaj tanio, 
ten niechaj skorzysta z naszej oferty i 
natychmiast po takowe przyśle 4.90 a 
natychmiast będą wysłane Expressem.

No. 718. Elegancko wykończone skrzy­
pce z przyjemnym i głośnym głosem, z 
smyczkiem i extra strunami tylko $4.90. 
No. 386. Stradivarius model skrzypce, 
o wiele lepsze od No. 718, tylko $5.75.

Skrzypce powyżej opisane polecamy 
szanownej publiczności jako dobrej ro­
boty i z dobrego materyału. Ktoby sobie 
życzył tańszych to także moż.e dostać.

Ktoby nie chciał wszystkich pieniędzy 
naprzód przysłać, ten niechaj nam przy­
śle 1 doi. a resztę zapłaci przy odbiorze.

Adresować należy:
Nalepinski Mdse Co.

1574 California Ave. CHICAGO, ILL.
Kto jeszcze nie ma od nas polskiego 

katalogu zegarków, harmonik i innych 
rozmaitych przedmiotów, ten niechaj 
nam przyśle 2 centową markę, a takowy 
będzie mu wysłany.

Cena 25c. za egzemplarz 
czyli $1.50 za wszystkie 8 o- 
brązów.

Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinny 
ale w każdym polskim domu obok 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 
Sobieskiego.

Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat.

vV księgarni Polskiej
W Ł. DYNIEWICZA,

NOBLE ULICA, - — CHICAGO ILx. 
do nabycia obrazki:

Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 
KOMUNII ŚWIĘTEJ, 

z podpicami (osobno) po polsku, angielsku i 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiar^ 
1014x15.

Pojedyńczy egzemplarz I5c

Jest co obecnie 
mówią.

I to jeet dla czego 
wszystkie główne punkta 
potrzebne Agentom lub 
Sprzedawaczom Ken­
wood dwukołowców są

dostarczane z płytą, z nazwą. Jest to rzecz bardzo piękna, 
gdy ktoś jest Agentem dla Keuwood kołowca.
Skoro się jednego sprzedaje, to też pozostaje 

sprzedanym!

B

Kenwood Mfg.Co.,
253 — 255 8. CANAL STR. CHICAGO.

JENERALNE AGENCYE:
Philadelphia — J. B. Shannon 

& Sons, 1020 Market St.

Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, 111.

ZBIÓR
PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLICKICH

dla użytku kościelnego i domowego. 
ZAWIERA:

52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, je­
szcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 Pieśni za Polskę. Obejmuje 

bhzko 1100 stronnic wielkiego formatu na pięknym papierze 
i z wyzłacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach następujących:
Oprawne w pół skórek - - . . $2.25
Całe w skórę ..... $2.75
Całe w skórę i wyzłacane brzegi ■ . $3.25

W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
532 NOBLE STREET, ' . CHICAGO, ILLINOIS.

-----  JEST DO NABYCIA -----

H ISTO R Y A
KRYSZTUFA KOLUMBA

TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO.
Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 

Światowej w Chicago 
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM.

W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem.
Cena 50 centów.

DWA NOWE DZIEŁKA!
DRUKIEM I NAKŁADEM

Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA,

W CHICAGO,
WYDANE ZOSTAŁY DWIE NOWE KSIĄŻKI:

I. II.

MALOWNICZY 
nmo nm oui 
UDO FULOM

- CZYLI -

PODRĘCZNIK
GEuGRAFii 
■■OJCZYSTEJ

GE0GEAFIA
OJCZYSTEGO

KKA JU ”--------- z
zawierający 352 stronnic wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki.

Cena - - 60c.

zawierający 
treściwy opis ziem dawnej Polski 

z uwzględnieniom dzisiejszych 
stósunków i podziału politycznego. 

Dodana krótka wiadomość o 
Czechach i Rusinach. 

Zawiera 283 stronnic wyraźnego 
druku, 50 rycin i 8 mapek geogra­
ficznych.

Cena - - 60c.
Powyższe dziełka znajdować się powinny w biblioteczce 

każdego miłośnika literatury i czytania polskiego. Szcze­
gólnie cz’onkowie towarzystw narodowych i świeckich po­
winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka.

Uo nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, Ili.

Tysiąc nocy i jedna.
POWIEŚCI ARABSKIE 

obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyraźnego druku. 

ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI: 
Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starcu 

i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch psach czarnych _
Historya o rybaku — Historya o królu greckim i o lekarzu Du- 

banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 

królewiczach i o pięciu damach bagdackieh — Hi­
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi­

storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 
Historya drugiego derwisza królewicza

— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mor
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka _  Hi­
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya o 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garbuska_
Historya kupca cbrześcianina — Historya opowiedziana przez szafarza 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abnlhassa- 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alraszyda

Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chale- 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza Amdżyada 
i damy w mieście czarnoksiężników - Historya Nureddyna i pięknej 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — Historya 
Bedera ksiązęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu — Historya 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości -- Historya o książęciu 
Alaanamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego 49 bra- 
ciach Historya królewny Derjabaru - Historya o śpiącynT obudzo­
nym Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez jedne 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o ko­
mu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie i wieszczce Parybanu
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry.

Cena $3.50
W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złoteini 

wyciskami. Cena $4.75.

Potrzebni są reporterzy gazeciarscy.

Donoszą nam że Modern Press 
Association potrzebuje w tym po­
wiecie jednego lub dwóch kore­
spondentów gazeciarskich. Praca 
jest łatwą i może być wykonaną 
przez damę lub mężczyznę. Da 
wniejsze doświadczenie nie jest po­
trzebne, i niektórzy z naszych mło­
dych mężczyzn lub dam i nawet 
starych mężczyzn uczyniliby dobrz 
gdyby zabezpieczyli sobie takie 
stanowisko, gdyż rozumiemy, że 
praca ta zabiera tylko około jedn 
czwarty części waszego czasu. Po 
dalsze szczegóły adresujcie Mode 
Press Association, Chicago, 111.

Marcb 27)

Potrzebni są tutaj detektywi.

Superintendent Chas. Ainge z 
narodowego bióra detektywów 
(National Detective Bureau) w 
Indianapolis, Ind., donosi że po­
trzebuje w tym powiecie dwóch 
lub trzech zdolnych i zaufania go­
dnych ludzi, którzyby działali jako 
prywatni detektywi według jego 
instrukcyj. Doświadczenie w tej 
pracy nie jest potrzebnem, aby 
mieć powodzenie. Redaguje wielkie 
kryminalne czasopismo i prześle 
takowe z wszystkiemi szczegółami, 
które wytłómaczą, jak możecie wstą­
pić do tego zawodu adresując do 
Indianapolis, Ind.

(March 27)
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WASHINGTON
Washington, 20 listopada. 

Urzędnicy w wydziale rólnictwa 
powiadają, że wywóz amerykańskie­
go bydła i mięsa do Danii jest 
nieznacznym, i mniemają, że Niem­
cy zniewoliły rząd duński do wy­
kluczenia bydła i mięsa ze Stanów 
Zjednoczonych, aby rozporządzenie 
Niemiec pod tym względem nabra­
ło większej wagi. Bez takiego za 
kazu ze strony Danii bydło i mię­
so amerykańskie dostałoby się przez 
Danię do Niemiec, zwłaszcza dla 
tego, że Kopenhaga jest od nieja­
kiego czasu wolnym portem, zkąd 
towary do niego przybywające ła­
two mogą być wysełane do portów 
nad morzem bałtyckiem. Urzędnicy 
rólnictwa wskazują na fakt, że 
Niemcy wówczas, gdy zakazały 
przywóz wieprzowiny amerykań­
skiej, zniewoliły także sąsiednie 
rządy Hollandyi, Belgii i Danii to 
takiego samego postępowania, gro­
żąc że przywóz świń z owych trzech 
krajów do Niemiec także zostanie 
zakazany, aby uniemożebliwić przy­
wóz wieprzowiny amerykańskiej 
przez porty wspomnionych krajów. 
W tym razie ma się rzecz zupeł 
nie tak samo i nie byłoby nic dzi­
wnego, gdyby Hollandya i Belgia 
wkrótce także zakazały przywóz 
bydła i mięsa amerykańskiego.

Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
został jeszcze urządownie uwiado­
miony, że urząd Danii zakazał przy­
wóz bydła i mięsiwa amerykańskie­
go. Handel tymi przedmiotami z 
Danią jest bardzo słabym tylko; 
jednakże, gdyby się miało okazać, 
że Niemcy zniewoliły Danię do 
wydania zakazu, to niezawodnie 
komunikacye pomiędzy wydziałem 
stanu w Washingtonie i Berlinem 
zostałyby obostrzone. Jakikolwiek 
naród może wykluczyć nasze mięso 
z przyczyn sanitarnych, choćby ta­
kowe miały słabą tylko podstawę; 
inna jednakże jest rzeczą, jeżeli 
jeden naród zniewala inny naród 
do boykotow ania produktów ame­
rykańskich. Nie będzie może łatwą 
rzeczą dostarczyć dowodów, że Da­
nia została przez Niemcy zniewolo 
na do wydania zakazu; gdyby je­
dnakże to zostało stwierdzonem, 
natenczas przyszłoby do ważnych 
tłómaczeń pomiędzy Stanami Zje­
dnoczonymi a Niemcami.

Washington, 21 listopada. 
Gotówka w skarbcu wynosiła dzi­
siaj $100,515,726, z których przy­
padało na rezerwę złota $57,854,- 
249.

— Wydział stanu odebrał za 
pośrednictwem amerykańskiego po­
sła w Tokio odpowiedź na propo- 
zycyę Stanów Zjednoczonych po­
średniczenia pomiędzy Chinami i 
Japonią.

Rząd Japoński odpowiada bardzo 
grzecznie, że Japończykom powio­
dło się tak pomyślnie w wojnie z 
Ghtajmi 'ż 2’nnnia może się ano- 
dziewaó, iż Chiny bezpośrednio bę­
dą z nią traktowały o spokój.

Washington, 22 listopada. 
Ministeryum stanu zostało uwiado­
mione, że Chińczycy utracili najle­
pszy i największy okręt wojenny 
ich floty, Chen Yuen, który się 
tak wybornym okazał podczas bi­
twy u ujścia rzeki Yalu. Opuszcza­
jąc port Wei-Hai-Wei napotkał 
torpedo i został tak uszkodzony, iż 
już nie może być użytym. Dowódzca 
okrętu, Commodore Lin, odebrał 
sobie życie z rozpaczy.

_  Gotówka w skarbcu wynosiła 
dzisiaj $100,411,950, z których przy­
padało na rezerwę złota $57,742,- 
764.

Washington, 23 listopada. 
Minister stanu Gresham w imieniu 
Stanów Zjednoczonych i japoński 
poseł Kurino w imieniu jego rządu 
podpisali nowy traktat przyjaźni i 
handlu pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi i Japonią.

Washington, 24 listopada. 
Gotówką było w skarbcu dzisiaj 
$100,060,807, z których $58,058,881 
przypadało na rezerwę złota.

_  Wydział stanu otrzymał od 
posła Denby telegram, oświadcza­
jący, że Japończycy dnia 22 bm. 
zajęli Port Arthur; podobny tele­
gram nadesłał Carpenter, dowódzca 
eskadry amerykańskiej w wodach 
wschodnio-azyatyckich.
Washington, 25 listopada. 

Według sprawozdania rocznego su- 
perintendenta Stump z biora imi- 
gracyjnego znacznie się zmniejszyła 
imigracya w roku kończącym się z 
dniem 30go czerwca 1894. W o- 
statnim roku urzędowym przybyło 
288,020 imigrantów. Z tych wylą­
dowało 285,631; odesłano do Euro­
py 2389 ludzi.

Wdzięczni rodzice. Jakich syn 
został ocalony. Pan Jakób Grabarz 
1002 Dunham st., South Bend, Ind., 
pisze co następuje: “Pewien młody 
znajomy mój Wojciech Kiszka do­
stał zapalenia kiszek. Doktorzy za­
opiniowali że musi się poddać ope- 
racyi, a gdy rodzice jego nie chcieli 
się na to zgodzić odstąpili go. 
Skłopotani przyszli do mnie po bu­
telkę Dra Piotra Gomozo i dziś mło­
dy człowiek jest rekonwalescentem 
i będzie używał Gomozo dopóki zu­
pełnie nie wyzdrowieje. Jego ro­
dzice nie mogą się nadziękować za 
dostarczenie tego środka”.

AMERYKA.
Współzawodniczące młyny.

Z Minneapolis, Minn., donoszą 
22go listopada: Pillsbury A młyn do­
starcz) ł dowodu, że faktycznie jest 
największym młynem w świecie. 
Przed dwoma laty mełł 7200 beczek 
mąki dziennie, nie używając przy- 
tem całej siły. Przed dwoma ty­
godniami mełł „Imperial Mill“ w 
Duluth 7900 beczek, a w depeszach 
wysłanych na wschód twierdzono, 
że „Imperial Mill“, dokonał, czego 
jeszcze nigdy nie dokonano. Nie 
podobało się to właścicielom Pills­

bury A młynu i w poniedziałek 
przeszłego tygodnia przewyższyli 
współzawodnika nad jeziorem Su­
perior, gdyż zmełli 9551 beczek, 
czyli 1600 więcej niż „Imperial". 
Pillsbury A jest więc górą.

Złodzieje trupów.
Z Omaha, Nebr., donoszą 21go 

listopada: Uwięziono dzisiaj sześciu 
studentów i dziekana lekarskiego 
fakultetu w Cottuer uniwersytecie 
pod oskarżeniem kradzieży trupów. 
W przeszłym tygodniu umarł nie­
jaki Otto Albers; pochowano go 
w środę. W piątek odkryto, że zni­
knęła trumna wraz z ciałem. Tajny 
policyant Malone znalazł trupa w 
Cottner kolegium. Oskarzoni zosta­
li stawieni pod kaucyą w wysokości 
$500 knżdy.

Zuchwali rozbójnicy
Z South Bend, Ind., donoszą 2Igo 

listopada: Całą naszą okolicę za­
niepokoili rabuśnicy przeszłej nocy. 
Około godziny lOtej został farmer 
Ephraim Brick poraniony strzałami 
i obrabowany. Zdaje się że wyzdro­
wieje. Rozbójnicy udali się nastę­
pnie do sąsiedniego mieszkania El- 
mera Bedman, przywiązali go do 
krzesełka a żonę jego do łóżka i 
obrabowali następnie spokojnie cały 
dom. Bedmanowie pozostali przez 
całą noc przywiązanymi i cierpieli 
bardzo od zimna, gdyż złodzieje od­
chodząc pozostawili wszystkie drzwi 
otwarte. Dzisiaj rano odwiązała ich 
mała ich córeczka. Łotrzy chcieli 
wtargnąć także do domu pani Huff, 
lecz zostali odstraszeni. W nocy 
wtorkowej niezawodnie ci sami 
złodzieje wtargnęli do mieszkania 
Charlo tty Bohrer, liczącej lat 81, 
zbili ją pałką, przywiązali jej brata 
do krzesła i ubiegli następnie. 
Zdaje się, że złodzieje ci mieszkają 
w tej okolicy.

Zastrzelony przez siostrę.
Z Sing Sing, N. Y., donoszą 20go 

listopada: Podczas sporu został 
wczoraj wieczorem William Shee­
han, saloonista w Croton Dam, za­
strzelony przez swą siostrę Mary. 
Dziewczyna powiada że strzeliła w 
obronie własnego życia. Brat jej 
był pijanym i kłócił się z nią o 
sprawy dotyczące gospodarstwa; 
groził, że ją zamorduje i usiłował 
ją bić. Wybiegła do innego pokoju, 
dokąd on poszedł za nią; tam schwy­
ciła za rewolwer ojca leżący nad 
kominem i strzeliła. Brat jej padł 
i umarł natychmiast. Świadków nie 
było.

Rycerze Pracy.
Na zgromadzeniu rooznem “Ry­

cerzy Pracy” które się odbyło w 
New Orleans został Sovereign znów 
jednogłośnie wybrany, „wielkim 
mistrzem". Bishop z Massachusetts 
został znów wybrany “foremanem” 
i Hayes ponownie sekretarzem — 
skarbnikiem

Władzę wykonawczą tworzą: T.
B. McGuire z Amsterdam, N.Y.; 
IŁ B. Martin ze St. Paul, Minn.;
C. A. French z Marlboro, Mass., 
i James M. Keeney z Omaha, Nebr.

Nabliższa konwencya roczna od­
będzie się w Washington, D. C.

Nie pożądani „przysięgli.

Z Denver, Col., donoszą 23go li­
stopada: Adwokaci Patrick’a Phil­
lips, przeciw któremu się toczy pro­
ces o morderstwo, odrzucili dzisiaj 
nazwiska czterech „przysięgłych", 
którzy wyznali, że są członkami 
stowarzyszenia Apiaistów. Przysię­
gli oświadczyli pod.przysięgą, że nie 
mają żadnego przesądu przeciw ka­
tolikom i sąd odrzucił protest adwo­
katów.

Odkopał skarb.

Z Middlesboro, Ky., donoszą, że 
za radą pewnej Indyanki John Mc 
Campbell mieszkający 20 mil od 
Middlesboro kopał w pagórku znaj­
dującym się na jego farmie i zna­
lazł $4000 w złocie. McCampbell 
mniema, że jego pagórek zawiera 
jeszcze więcej skarbów.

Samobójstwo.
Z Toledo O., donoszą 23go listo 

pada: Jos. A Beck, wybitny ar­
chitekt tego miasta popełnił sa­
mobójstwo dzisiaj po połu­
dniu. Włóczęgi znaleźli jego tru­
pa w lesie w pobliżu drogi zwanej 
“River Road”, pięć mil od miasta, 
wiszącego na drzewie. Nie wiadomo 
co popchnęło Beck’a do odebrania 
sobie życia. Miał dobry interes i 
żył w przyjemnych stosunkach do­
mowych.

Miły mąż.
Z Vancouver, B. C., donoszą: W 

tych dniach umarła tu żona Mar- 
cus’a Cox, sknery, i to, jak powia­
dają wskutek zaniedbania i głodu. 
Człowiek pewien przybywszy do 
ich mieszkania znalazł ją leżącą na 
gołych deskach, podczas gdy jej 
mąż w drugiej izbie liczył złote 
pieniądze. Cox zostanie pociągnięty 
do odpowiedzialności za spowodo­
wanie śmierci żony przez zaniedba­
nie i okrucieństwo.

Park Yellowstone.
Wielki park narodowy Stanów 

Zjednoczonych leży w młodym sta­
nie Wyoming,zwanym także stanem 
równości, gdyż w tym szczęśliwym 
kącie świata kobiety posiadają ró­
wne prawa polityczne z mężczyzna­
mi. W północno zachodnim kącie 
stanu leży obszar parku w kształcie 
czworokąta, którego północna i za­
chodnia strona przechodzą wązkim 
pasem do stanu Montana i stanu 
Idaho. Stało się to w roku 1872, 
gdy kongres odłączył ten kawał 
ziemi od sąsiednich stanów i stawił 
pod bezpośredni dozór rządu w 
Washingtonie “jako publiczny park 
i ogród dla dobra i zabawy ludu”. 
Panem parku, królem absolutnym 
prawie, jest zawsze sekretarz stanu 
spraw kraju. Niezależnie prawie 
panuje w wielkim owym czworo­
boku. W Europie istnieją królowie, 
którzy nie posiadają nawet tak wiel­
kiego królestwa. Z najnowszemi do­
datkami obejmuje park Yellowstone 
6000 angielskich mil kwadratowych; 
jest więc tak wielkim, jak królestwo 

wirtembergskie. W parku znajdują 
się niedźwiedzie, wilki, bawoły i 
inne zwierzęta; dla potrzeb ludzi 
znajdują się tam cztery hotele i 
dwie restauracye. Nikomu nie wol­
no osiedlić się w parku bez pozwo- 
leństwa rządu, i pozwoleństwo to 
odebrała dotychczas jedna akcyjna 
kompania hotelowa i to na 10 lat 
tylko. Po tym czasie kompania 
ta może znowu zostać wypędzona z 
raju, jeżeli panowie w Washingto­
nie tak zechcą. Daremnie starano 
się dotychczas o pozwoleństwo do 
budowania kolei, któraby była ko­
niecznie potrzebną na tym wielkim 
obszarze, i które to pozwoleństwo 
nie zostanie udzielone, póki w Wa­
shingtonie, w ogóle po całej Ame­
ryce nie zostaną zmienione wkoiże­
nione zapatryw nia o naturze i pię­
kności natury

Chodzi tu j dziwną stronę ludo­
wego charakteru amerykańskiego, 
tj. ó silne uczucie naturalne Ame­
rykanina, o jego miłość natury, o 
jego marzycielstwo pod tym wzglę­
dem. Z jednej strony bezwzględne 
szpecenie natury przez obrabowywa­
nie jej, przez szalone łowy i przez 
niszczenie lasów, z drugiej zaś stro­
ny najżywsze uczucie dla natury 
aż do sentymentalnego upodobania 
w krajobrazowych wdziękach ka­
żdego rodzaju — to przeciwstawie­
nie zdaje się być zagadkowem, fa­
ktycznie jednakże istnieje, a tego 
nie mogą zrozumieć Europejczycy. 
Dla nich jest Yankee tylko trze­
źwym człowiekiem, goniącym za­
wsze za dolarem. Czyżby można po­
myśleć, że to dwunożne “raz jedno 
jest jedno” może mieć także jakieś 
uczucie — dla czegoś, coby me by­
ło umieszczone na cedule kursowej. 
Tak, to jest możliwem. Ameryka­
nin należy do największych przyja­
ciół natury. Jeżeli gdziekolwiek na 
nieskończonych stepach czyli pre- 
ryaoh pociąg kolejowy się zatrzy­
muje, natenczas każdy wybiega z 
wagonu — aby rwać kwiatki.

Myli się bardzo ten, który pod wy­
razem “park” myślioczemś i rzyje- 
mirtm, ponętnem, dobrze uprawia- 
nem, o zręcznej ręce ogrodowego. 
Zupełnie przeciwnie przedstawia 
się rzecz. Wyraz “park” oznacza w 
tym przypadku tylko miejsce, okręg 
ograniczony, parkanem otoczony. 
Ogrodownictwo i rólnictwo są tu 
zakazane — nie miałyby też zna­
cznego powodzenia w wysokości 
6000 stóp nad poziomem morza — 
i zakazanem pozostaje wszystko, co­
by najmniej mogło naruszyć tę 
wyspę przedmiotów naturalnych i 
pierwotnych w jej dziewiczości: 
“Rules and regulations” odnoszące 
się do Parku narodowego są lakie­
rni, że byłby je mógł ułożyć pru­
ski feldfebel. Zakazanem jest polo­
wanie, zakazanem jest pasać bydło, 
zakazanem jest noszenie broni pal­
nej, zakazanem jest zachowywać 
się nieprzyzwoicie, zakazanem przy­
lepiać karteczki lub plakaty, zaka­
zanem założyć gospodę, zakazanem 
odłamać gałązkę,zakazanem podnieść 
kamyk. A nie trzeba zapomnieć, 
że tu chodzi o obszar, który jest 
większym, niż górna Austrya. Kil­
ka szwadronów konn; y zastępuje 
policyę. Na tak wielkim obszarze 
nie może dopilnować wszystkiego, 
lecz czasami jest bardzo surową. 
V żyło się, że niezmiernie zo- 
st.i zbesztany człowiek, ponieważ 
z wielkiego tego obszaru choiał za­
brać . pamiątkę mały kamyczek. 
Surowo postępują z tymi, których 
się chwyta na polowaniu pod ukra­
dkiem. Muszą ponieść dużo upoko­
rzeń od policyi parkowej, nim ich 
się odda władzom najbliższego sta­
nu lub też puszcza na wolność. Tu­
taj znajduje wszystko obronę i o- 
piekę wyjąwszy człowieka. Niedź­
wiedź może pożreć człowieka, lecz 
biada człowiekowi, który strzeli do 
niedźwiedzia.

Podróż z miasteczka Livingston 
do parku nie przedstawia z począ­
tku nic osobliwszego. Krótka odno­
ga kolei Northern Pacific przywo­
zi nas do stacyi Cinnabar, zkąd 
trzeba wozem dalej podróżować. 
Podróż odbywa się wciąż po wyży 
nach. Nagie, nie uprawiane góry 
sterczą po jednej i drugiej stronie 
kolei — niektóre z nich mając 
szczególne szczerby. Są to ślady, 
pozostawione przez “prospektorów”. 
Tu na zachodzie ludzie trudnią się 
jeszcze mozolną pracą. Prospektorem 
jest ten, który szuka złota i srebra. 
Z łopatą, oskardem i panewką po­
dróżuje po dziczyźaie i szuka boga­
tych pokładów kruszczu. Może stać 
się milionerem, lub pozostanie przez 
całe życie biednym nędzarzem, któ­
ry się karmi nadziejami. Z takiej 
nadziei powstała może nazwa doli­
ny, którą kolej przerzyna. Nazywa 
się doliną rajską, chociaż dla cie­
mnego jej oświetlenia mogłaby się 
nazywać także doliną piekielną. 
Prostopadła prawie spadzistość, 
gładka jak ślizgawica, powstała 
przez zsuwanie się odłamów lodu, 
nosi zresztą nazwę ślizgawicy dja- 
bła. Należy do góry cynobrowej. 
Jest to znów nazwa, z której się 
odbija nadzieja, która się nie uiściła. 
Nie musi to być zawsze złoto lub 
srebro; prospektor zadowalnia się i 
mniej dobrem odkryciem, a tutaj 
mniemał, że na czerwonobarwnej 
spadzistości odkrył cynober. Lecz 
i tym razem się omylił. Po odkry­
ciu pozostała dzisiaj tylko nazwa, 
odgłos i dym: nazwa owej góry 
djabła przy progu raju i nazwa 
stacyi Cinnabar. Tu kończy się ko­
lej i każdy wsiada na gotowe wc- 
zy.

Z Cinnabar do Mammoth Hot 
Springs jest tylko ośm mil. Dotych­
czas towarzyszyła nam rzeka Yellow­
stone, jedna z głównych rzek pobo­
cznych rzeki Missouri. Widzieliśmy 
ją dotychczas z wagonu, dziką, po­
krytą srebrną pianą, tak iż właści­
wa jej barwa, zielono • żółty kolor 
wody z gór, rzadko jest widzialną, 
i przez całe godziny nie uchodziła 
z naszego widoku. Przy wstępie 
do parku zwraca się na lewo, a od­
tąd widzimy poboczną jej rzekę, 
Gardiner, która z większą jeszcze 
dzikością biegnie po kamieniach i 
skałach, jak oszalały bożek rzeczny. 
Gardiner nazywa się także mała 
mieścina składająca się z domów 
drewnianych, ostatnia osada ludzka, 
jaką w tej okolicy spotykamy. Ża­
dna widoczna granica nie oznacza 
początku parku, a nie ma tu także 
żadnej zagrody. Wielkiej prowincyi 
nie można ograniczyć parkanem, 
ani też królestwa zwyczajnym pło­
tem ogrodowym. W naturze nie

widzi się tutaj także żadnej zmiany. 
Woźnica tyiko powiada, że znajdu­
jemy się w parku, a przeto dowia­
dujemy się, że tu wszystko jest: 
Zakazanem, zakazanem, zakaza 
nem.......

Lecz tak źle nie jest zupełnie, 
jakby człowiek mógł myśleć. Mo- 
żnaby sobie wyobrażać, że za ka­
żdą sosną jest ukryty stróż. Lecz 
daleko i szeroko nie widać stróża. 
500 kawalerzystów, którym powie­
rzono opiekę nad parkiem — a może 
nie ma ich wcale tyle — giną w 
nim, jakoby 500 mrówek w wielkim 
zwierzyńcu. Śladów kultury nie ma 
nigdzie. W wielu miejscach niema 
nawet regularnej drogi, lecz tylko 
ślady po kołach, które grzązły w 
ziemi. Od czasu do czasu widzimy 
rogi jelenie, leżące w trawie, lecz 
zupełnie zbielałe. Później napotyka­
my je tuzinami. Zakazanem jest 
przywłaszczyć sobie takowe. Mają 
raczej zgnić i zmarnieć. Czasem 
można spostrzedz gniazdo orle na 
stromej skale. Jadąc jeszcze na 
chwilę pod górę napotykamy szero­
ką dolinę, w której się znajdują 
słynne, gorące źródła, “Mammoth 
Hot Springs, u których podnóżka 
znajduje się hotel tej samej nazwy, 
największy w parku. Jest w nim 
400 łóżek. Można tam znaleźć zwy­
czajną usługę (negrów), jasne obszer­
ne pokoje, łazienki, coś do wypi­
cia i co tylko turysta zażąda. W 
pobliżu znajdują się piękne kwate­
ry załogi, która ma dosyć trudną, 
chociaż nie koniecznie pożyteczną 
służbę. Najlepszą służbę policyjną 
w parku jest niezawodnie wyżej 
wspomniane uczucie narodowe A- 
merykanina i patryotyczny szacunek, 
jaki czuje dla wszystkich instytu- 
cyi narodowych. Park narodowy! 
Zresztą jest rodzaj legendy połączo­
ny z tym wyrazem. Yellowstone- 
park został odkryty przez łowców, 
którzy o swetn odkryciu różne roz­
siewali wieści. Przez długi czas 
obchodziła pogłoska, że po za śnie- 
żnemi szczytami gór wznoszących 
się pod niebiosa znajduje się kraj 
bogaty w czary różnego rodzaju; 
kraj w którym płynie miód i mle­
ko, wszędzie leży złoto i drogie 
kamienie, lub te tworzą całe góry. 
Urzędowo naukowe zbadanie kraju 
(1871) położyło koniec tej legendzie. 
Zresztą jest Ameryka krajem czaro­
dziejskim, a Yellowstone Park jest 
krajem czarodziejskim w kraju cza­
rodziejskim. Żaden patryota nie 
powinien go uszkodzić.

Europejczyk czuje mniej łatwo 
entuzyazm. Na razie jest bardziej 
zadumanym niż zachwyconym, bo 
oku jego nie przedstawiają się pię­
kności, lecz dziwa natury. Różnica 
jest wielką, tak jak może różnica 
między dziełem sztuki a rzeczą rza­
dką, a tej różnicy nie czuł kongres 
dość żywo, gdy ujęty sprawozda­
niem mężów nauki utworzył wielki 
czworobok narodowy. Kładziemy 
nacisk na wyrazy “mężów nauki”. 
Oni to niejako odkryli park, zapro­
ponowali jego nienaruszalność i 
przeprowadzili ją; dla nich park 
jest istotnie klejnotem nadzwyczaj­
nym. Yellowstone płynie przez naj­
większy okręg “geyser’ów” jaki na 
ziemi jest znany. Po całym świe­
cie słynne "geyser’y” na Islandyi 
i Nowej Zealandyi są małemi w o- 
bec “geyser’ów” w Yellowstone 
parku. Oprócz tego znajduje się 
w parku 6000, inni mówią 10,000 
gorących źródeł rozmaitego rodzaju. 
Karłowe wary, lecz kilkanaście, 
nie — setki razy powiększone. Gdzie 
człowiek uderzy, unosi się para i 
wytryskuje ciepła woda. Mammoth 
Hot Springe są górą ognistą, z któ­
rej gorący oddech naszego planety 
wydobywa się z niezliczonych otwo­
rów. Góra ta unosi się w terasach, 
główna terasa rozpadując w wiele 
mniejszych, i jest 200 stóp wysoką 
na obszarze przeszło 80 hektarów; 
sama się tak zbudowała, woda są 
cząca z góry nagromadzając swą 
zędrę coraz wyżej. Jest to potężna 
praca stalaktytowa. Ten, który od­
wiedził Karlsbad nie czuje się obcym 
w tym dziwnym, stwardziałym 
świecie wodnym; jako też i wir 
jest dobrym wstępem i przedstu- 
dyum dla gorących źródeł w Yellow­
stone parku. I wir utworzył sobie 
skorupę. W Karlsbadzie nie widać 
jej, gdyż połowa miasta stoi na niej. 
Różnica jest, że woda nad Cieplicą 
buduje po większej części nocą, tu zaś 
we dnie. Piękną grę kolorów pro­
duktów osadów można wydobyć 
tylko przez toczenie czyli szlifowa­
nie, tutaj lśni się wszystko w słoń­
cu. Koloryt tego wzgórza zędr 
jest przepysznym. Białym, jak bły- 
skujący cukier, jest kolor główny, 
który razi oczy, a ten wielki całun 
jest upstrzony pasami, plamami i 
kropkami, czerwonemi, brunatnemi, 
żółtemi jak siarka, anilinowo-nie- 
bieskiemi, zielonemi jak opal — a 
każdy kolor w różnych odcieniach, 
każdy nasycany przez słońce, zasło­
nięty przez unoszące się wapory 
lub pokryty wilgotnym welonem 
ściekającej wody.

Woda! Gdy idziemy u góry po 
formacyach, słyszymy za każdym 
krokiem “gardłowanie” wody. Wy­
tryskuje ona pod podeszwami na­
szego obuwia. Jest tam kilkaset 
źródeł, z których każde prawie ma 
swoją nazwę. Szatan odgrywa w tern 
pewną rolę; mamy tu studnią dja­
bła, kuchnię djabła, wielki palec 
djabła i wannę djabła. “Piękne” 
nazwy przeważają i można poznać, 
że wielce nauczali ludzie musieli 
źródłom nadać nazwy. Są tam np. 
takie, jak “Kleopatra” i “mały 
Cupido” (borek miłości), które się 
zjawiły niewiadomo zkąd. Woda 
zgromadza się w wielkich kopańkach, 
w głębokich jaskiniach na małe je­
ziorka, których przepyszny kolor 
niebieski współzawodniczy z barwą 
nieba, lub też uchodzi jakoby w 
olbrzymich półmiskach,których brze­
gi sama ulepiła. I oczami prawie 
można widzieć, jak wychodząc z 
głębiny czyni górę coraz wyższą 
i szerszą. Dziwnem właśnie przy 
tworzeniu zędry jest to że zatrzy­
muje ruch wedy, i w zgęśnieniu 
pozostaje niejako płynną. W jednej 
chwili spostrzega oko dwa przeciw­
stawienia, widzi kroplę, która się 
zamieniła na kamień a jednak je-
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przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce.

Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te­
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo­
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy­
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa­
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy­
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier­
wszej Księgarni Polskiej w Ame­
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago.

Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie- 
go) wykupiliśmy cały zapas obra­
zów chromo-olejnych

Decker,
Gabler,

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajeiny taniej jak 
w jakimkolwiek innym

CHICAGO
GUARANTEED THE

> ir I V1K BEST STEEL MILL ty / ł made.
^<*<1 Chicago Wind Motor Co.

' I1111 243 S. Jeffersou St.,
Jl-H CHICAGO.

Moja studnia jest tylko 125 stóp głgboka 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższy studnią, 
który unosi wodg do rezerwoaru znajdującego 
sig 40 stóp nad ziemię. Jest zupełnie automa­
ty cznem, nie potrzebuje żadnego zajgcia Big 
nim. ani pilnowania.

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzg 
moim przyjaciołom, aby kupili „Chicago”.

W. Dyniewicz, 
Adresujcie do:

Chicago Wind Motor,
241 South Jefferson Str.

83 & So Dearborn Str.,

STRASZY.
Dom w którym straszy w tyc i praktycznych 

i nieromantycznych czasach jest rzeczą bardzo 
rzadką, lecz człowiek, którego straszy idea, że 
jego choroba jest niewykczaluą, jest osobą 
którą czgsto można spotykaf. Niewiara w sku­
teczność lekarstwa jest tylko łagodną formę 
monomanii, chociaż w niektórych wypadkach 
powtarzane nieudanie sig otrzymania ulgi z 
różnych źródeł mogłoby usprawiedliwić tę wąt- 
pliwość. Hoetettera Stomach Bitters okazały ich 
zdolność do przezwyciężania trudności trawie 
nia, zatwardzenia, dolegliwości wętroby i nerek 
a zapisane dobre ich skutki na polu lecz niczem 
powinny nareszcie zagwarantować próbg przez 
człowieka cierpiącego na jedng z powyżej wy­
mienionych dolegliwości, chociażby dawniejsze 
jego usiłowania otrzymania leczęcej pomocy 
miały być bezskutecznemi i Bittirs używane 
z wytrwałościę zwycigżę najoporniejsze wy­
padki.

JAN H. XELOWSKI, 

Apteka Polska 
709 Milwaukee Ave. 

CHICAGO.
Kompletny wybór lekarskich i chi­

rurgicznych instrumentów, pa­
sków na ruptury, bandaży 

i kuli (crutches), tu­
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra­
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
sprowadzane ze Szwecyi.

Zamówienia pocztą natychmiast za­
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2 centową markę po­
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKERS.

(May 1—95)

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sons,
Room 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - Ill.
(Febr. 8 — 95)

szcze jest kroplą; bałwan, który 
jakoby przez nagłe zgęśnienie sta­
nął. Patrząc z dołu, w stósownej 
odległości, wydaje nam się olbrzy­
mia budowa terasowa, jak ogro­
mny “gletscher” lub jak zmarzły 
wodospad z niezmiernemi soplami. 
Tu i owdzie powstają także szero­
kie grzbiety, okrągłe i miękkie, 
niezawodnie dla tego że woda spły­
wa z dwóch stron a więc z oby­
dwóch stron odsądzą wapno — 
ruch to podwójny, który działa 
jak krążołek u toczkarza. Tak u 
“wielkiego słońca”, grzbietu wiel­
kiego jak dwadzieścia słoniów, ca­
łego obsadzonego dziurami g: ubości 
palca, z których gorąca woda świ­
sta i syczy — jest to całkowity 
system rurowy, wielkie organy wo. 
dne. 1 schody utworzyła woda, wy­
robiła stopnie jak łopata w śniegft. 
Dalej sklepienia, wielkie i małe, 
jeszcze zachowane lub częściowo 
uszkodzone; wyschłe otwory, które- 
by można uważać za kominy w zie­
mi. “Frygijska czapka” przy koń­
cu terasu jest takim wyschłem źró­
dłem, z którego została tylko ska­
mieniała woda w kształcie wysokie­
go ostrokrąga.

Roślinność nie ma tu miejsca. 
Drzewa, które jeszcze żyły kilka 
lat temu, stoją teraz białe i martwe 
w zędrach. Gorąca woda popaliła 
je, wapno zatkało wszystkie pory. 
Widzieć można prawie jak dzieło 
zniszczenia postępuje tu naprzód. 
Tu obumiera mizerny pieniek, so­
sna; żółtawe wapno pochwyciło ko­
rzeń i otacza drzewko jak dusiciel. 
Wnet będzie stało suche i bez ży­
cia, jak i inne. Melancholii można- 
by dostać. Wszędzie leżą zbielałe 
rogi jeleni, u niektórych z pieh 
tkwi jeszcze czaszka. Jestto całun, 
jak powiedzieliśmy powyżej. Cała 
ta okolica jest właściwie miejscem 
zniszczenia. W starym kraju zuży- 
tkowanoby niezawodnie gorące źró­
dła i dawno już stałoby tam mia­
sto kąpielowe. Trzebaby naturalnie 
naruszyć naturę, nadwerężyć jej 
wspaniałość, lecz to nie może się 
stać w wielkim parku narodu. Jest 
zakazanem.............

Dziwną, tak, bardzo dziwną jest 
ta okolica, lecz piękną. Ta kwestya 
jest wynikiem pierwszego dnia.... 
W pamięci rośnie wrażenie. Przy­
pominamy sobie świeży wieczór 
spędzony pod werandą Mammoth- 
Hot-Springs hotelu. W szystko ukry­
wa się obecnie za szarą mgłą; sza 
rą jest ziemia, szaremi wysokie gó­
ry i szaremi zędrowe pagórki; wszę­
dzie jest zajmująca barwa pustynio­
wa, której jednostajność przerywa­
ją tylko czerwone dachy kwater 
wojskowych, i oko przyzwyczaja 
się do tej barwy i nie można za­
przeczyć, że wieczór rzuca wspa­
niałą powagę na cały krajobraz........
Czterech jeźdźców przybywa kłusem: 
są to farmerzy z okolicy, wysocy 
mężczyźni w krótkich żakietach, 
z szerokiemi “sombreros”, nad spo­
dniami zaś mają spodnie skórzane 
z różnemi ozdobami. Każą sobie w 
hotelu dać kilka butelek piwa, po­
grają na chwilę w bilard i powra­
cają do ich samotności po za gra­
nicą parku. Przytem używają co­
kolwiek natury nienaruszonej. Przez 
dzień cały przecież muszą męczyć 
naturę, szpecić, ciągle przestwarzać, 
aby służyła człowiekowi i przyczy­
niała się do jeeo dobrobytu.... 
Konie przywiązano do słupów we 
randy. Jeden z nich gryzie garść 
samotnej trawy, która wyrosła na 
beznadziejnie gołej ziemi. Nieostró- 
żne zwierzę! Nie zna przepisów — 
rules and regulations. Na szczęście 
zapada noc, a polieya nie widzi 
przestąpienie prawa.

636 Wells Street,
CHICAGO,..............................................ILLINOIS.

po cenach i na warunkach
ZASTOSOWANYCH DO OBECNYCH CZASÓW.

Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme­
rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akro­
wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Będziemy 
zatem teraz w stanie uczynić zadość życzeniom familii, chcących nabyć 
gotowe farmy.

klarunków tych dobre drzewo nie będzie zabierane lecz będzie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy.

Tylko $35.00 do $50.00 więcej żądamy za takie pięcio-akrowe kia- 
runki czyli pola.

Farmy mamy na sprzedaż począwszy od $400 do $4,000.
Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejowy najpierw do MILWAUKEE 

przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MILWAUKEE & ST. PAUL, potem 
ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet.

Prosimy pisać do nas po książki i mapy.

J. J. HOF LAND CO.,
119 W. Water St., Milwaukee, Wis.

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogiaSa 

w oleju na sztywnym płóciennym papienę.
Cena 50 centów.

HF' Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten -im o 
brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO. .
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic- 
KAPITAŁ $8,000,OM.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedefi — Austrye, Petere 

bnrg — Roeya i wszystkie inne europejskie kra) 
jako lei na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czjsc 
(wiata, ściąganie spadkobierstw (schodów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów aa bar 
dzo umiarkowany komisyy.

Zarząd.
LYMAN J. GAGE, Prez.

JAS. B. FORGAN, Vlce-prez. 
RICHARD J. STREET) Kasyer.

HOLMES HOGE, Ąsst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer

BONANZA CRIPPLE CREEK
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowane 
podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności cztery ko­
palnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye sprzedają się 
obecnie po dwa dolary. RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prezydent-

S. F. ADALIA SATALECKI, Sekretarz,
Akcye sprzedaje i udziela informacyi L. DEUTSCH, General Agent,

315 Dearborn Str., Chicago, 111.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

New Tork — Chicago — Bmbwg.
Nąjwiększy i najstarszy' inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na w»«y- 

stkie miejscowości.
Bilety pi drożne po najtańszych oenao* 

po wszystkich liniach.
W niedzielę hióro jest otwarte od 1< 

do 12 godziny.
W tuszem biórze mówi sie po polsku.

A. SEBETOWSKJ
polski klerz.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 

BBEMEN8KICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

« BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Wek ii”. wpłaty plealędaj 
pnesytans wprost w des.

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Peinomocnicb.oa wystawia prawn 

i Łciąoa spadkohieritwa.
H. CIsAIJaSKBIIJa f CIS

80 — 82 Fifth Ave.
CAtlCAGO, ILU

Od roku 1856 w Chicago

Koźmiński & Co..
164—166 Randolph Str.

Pipm'orl’ZP Uo wypożyczenia po najniż 
a szych procentach na własnoU
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye ai 
sprzedaj}.

Pełnomocnictwa ^ne^t^e^. 
ne. ..ciągamy w sposób lak najtańszy spad 
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie ^nLctS’
Wolralo 1 wypłaty pocztowe na wstj- 
W tJKolC Btkie strony kuli ziemskie].

Wyprawa pakunków
tygodniowo szybko i tanio.

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, B. F. LAWRENCE. 
S. W. ALLERTON. ~ -------------
NORMAN B. REAM,
R. C. NICKERSON,
BUGENE S. PIKE,

A. A. CARPENTER.

-------  W --------
KSIĘGARNI POLSKIEJ

znajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy

Rusi.) - - • 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) 50 o.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

cali, kolor czarny) - - 50 o.
Chromolitografie MĄTWI BO 

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca aa płócien­
nym papierze v kilku kolorach, 
format 15^x21 J. Cena 50c.

W. Dyniewicz.

Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM,

--------  Jako to: -

“Pamiątka Ślubu’.
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 

osób w stanie małżeńskim ty- 
jących).

Jest to bardzo pigkny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polski być nie powinien. —

Jest to obraz wypracowany na tle biblljnem 
z dodatkiem herbów Ojca Sw., Stanów Zjedn 
i Polski — w pośrodku jest miejsce na fotogra­
fię nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi­
sania odnośnych imion, dnia zaślubień itp. —

Cena jednego Exemplarza z przesyłka t5c. a 
odbiorcom w większej Ilości odstępuję stoso­
wny procent. —

Kto przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do­
stanie mały obrazek tejże Parni tki Ślubu na 
okaz — a które przy póżniejszem zamówieniu 
tego obrazu zostanę odliczone od ceny 75c. 
Pieniędze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P. O- Money Orders lub w liście 
registrowanym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Ave. Milwaukee. Wis.

Obraz ten jest również do nabycia w „Księ­
garni Polskiej”

W. DYNIEWICZA. Chicago, His.

Dr. Eleonora Muszyńska, 
posiadająca dyplom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych, 
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro­
fesorka akuszeryi w medycznem kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letni, 
choroby, oraz wy wyichiięcia rąk i nóg 
naprawia. Speoyalnośó lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leesy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple­
cach i reumatyzm.
Godziny ofisowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wierz
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

Nowe Fortepiany oó 
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru­
ment* muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy akurat niej i po nizkich cenach.

my. Można dostać mezki lub damski zegarek 
Przyślij 50 centów, a dostaniesz za nie piękni 
grawirowany łańcuszek odpowiedni do zegarka^ 
wartości $3.oo w każdym jubilerskim składzie. 
Przyślijcie $11.oo z zamówieniem, a przyślemy 
wam łańcuszek darmo.
GUARANTEE WATCH CO., 

(.INCORPORATED)
WO WASHINGTON ST., CHICAGO

( Apr. 2 -95)

aLKK.MNDKA CHODŹKI QOKliMliij

SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobre], mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierając.-: 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj zs 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język ■'ugiel 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Til w Ameryce oprocz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprće’. 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie.oai” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże «ło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo­
wać się pod ręką. Czy kro chce Ust napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowniki 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek 1 sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous work for every Businessman who haa business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only S4.00.

Address: W. DYNIEWICZ, PuMisher, 
*3S NOBLE BTBEETq ? • - ILLINOIS-

Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 
Szkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 
Śpiewy Nabożne i Pogrzebowe,

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 
Polish National Hymns, 
Students Life Waltzes, 
Desire for Spring Waltzes, 
Maybreeze Waltzes,

Adresować:
ANT. MAŁŁEK

574 Noble Str., Chicago,
(March, 15 95.)

Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 108 E. Ha dolph ul 

SKŁAD
nowych i z drugiej

ręki

Fortepianów— i — 
Organów,

Po wszelkich ce­
nach,

Fortepiany wynajmuje­
my- ' "'■lik.. ..

W tanie naknpna od!t- 
czarny jedno roczn - *

dzierzawe od ceny.
Rozmaite inetrumenta muzyczne.
Bieżcie po ceny 1 warunki.

Keijża F. Byrgier G.KoleBinaM

GRUNTA i FARMY,
w czterech polskich koloniach

REFEŁiSC'. B:

Ki.. W1UC. uarzytskl, 
rektor kościoła św. Sta­
nisława Kostki w Chi­
cago.

Polskie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostiy św. Franc ka 
w Chicago.

Ks. A. J. Thiele w Chi­
cago.

Szpital Braci Alexianów 
w Chicago.

Szpital św. Elżbiety 
Chicago.

Ex-alderman Kowalski 
— rarw w Chicago.

C. W. Dyniewicz w Chi 
cago.

I
 Prof. St. Szwaj kart w Chicago 1 wielu nnych 

w Chicago i w całym kraju, którzy kupili 
odemnie Fortepiany.

Chicago, P. P. Kiołbasea, skarbnik miasta Chicago.

232-234 EAST RANDOLPH STR.. 
pomiędzy Franklin i Market nlicam 

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
Ser Edamski i ser Parmęsański, 
Fromage de Brie i ser Roqaefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limbnrgski, 
Brunświcki salseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wgdzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajany fasolg, 
Niemieckie jagły, soszewieg, kaszkg pszenny, 
Najlepszy jgczm eh perłowy, kaszg jęczmie­
nny
Kaszg tatarczar^ szg owsiany 
M^kg kartoflany ,ykQ ryżowa, 
Świeże suszone grzyby, paprykg, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Frauc&zkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) i makarons. 
Najlepsza Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwa rosyjską herbatg. extrakt migsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwą tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemig warzywowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemią konopniane 

rzepikowe,
Jako i wszelkie inne towary korzenie

Henry Scboellkopf.

Zapłaty nie ma bex wy­
leczenia, zapłaty żadnej 

jr IIQ  jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
1. ' O U szcie po cyrkularze lub 

pytajcie się waszego a- 
I ptekarza o moje lekar-

UlOWu Prof- Birkholż, Masonie
Tempie. Chicago.

ROMAN STOBIECKI
poleca swój

SKŁAl) MEBLI
łaakawym względom Szanownej Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie­
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto­
łowych oraz i wlezjcych po najtafiszych cenach.

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie rgezy sig.

Obstalunki zamiejscowe załatwia ii, nsj- 
prgdzej 1 tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 Milwaukee Ave„ Chicago. 111.

Z IARN 0
Zbiór Pieśni Narodowych,

na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.55 
" ' - • • ------- 25

30 
15

PIĘKNY PRAWDZIWY

ZEGAREK ELGIN’A

I
 Przyślij ten wyci­
nek razem z naz­
wiskiem i adresem 
a my Panu przyśle­
my ten piękny

iry Zegarek Elglna
aieniem na lat 20
sprsem do zobacze­

nia.
Koperty są pięknie 
grawirowane i zu­
pełnie podobne do 

14 Karatowych 
złotych kopert.

Prawdziwy werk 
Elgina gwarantuje­
my. Obejrzyj sta­
rannie ten zegarek 
i jeżeli dojdziesz do 
przekonania,że ten­
że równa się zegar­
kowi za $40. zapłać 
specyalną cenę $1] 
i zegarek jest T wój. 
Jeżeli ci się nie po- 
doba nie płać am 
centa. Zwracamy 
pieniądze, jeżeli nit 
tak jest jak pisze

jMój mąż jak to można.
Kenwood Maszyna za$28.0C 

pj $50 Arlington M asz. za $19.5C 
13 standard Singer JM aszyny $8.0C 

$11.00, $15.00 i 27 Innych ga­
tunków. Wszystkie urządzenia 

i DARMO. Dostawimy ją do «a- 
mego domu, na 80 dniową próbę 
nie Zadając ani centa z góry. Por­
to także opłacamy. _ Kupujcie 

wprost Z fabryki. Możecie sobie zaoszczędzić 
wielki procent agenta. Przeszło 100,000 w użyciu. 
Katalogi i świadectwa posyłamy bezpłatnie. Pisz- 
cie natychmiast. Adres: CASH BUYERS' UNION 
158 164 West Van Buren bt.B Chicago, Hi.

Nov. 1—95)

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE, 

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zapas wiel­
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9x114 cakli) pod tytułem: 
ŻYWOT PANA I ZBAWICIE­

LA NASZEGO 

JEZUSA CHRYSTUSA 
BOGARODZICY DZIEWICY 

MARYI.
Obejmujące 722 stronnic wyraźne­

go i pięknego druku, mocno opra­
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra­
zkami.

Cena 6 dolarów.
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu­

ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CHORÓB KOBIE­

CYCH I DZIECINNYCH, 
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za­
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły, wyrzuty na głowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular­
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo­
leści popołogowe i L p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mgżezyzn, kobie
i dzieci — prgdko i skutecznie. Lekarstwa są 
przyrządzane w mojem laboratory urn, pod wy­
łącznym mym dozorem. Do dokładnie ( i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „Gazety Polskiej “ dołącz 2 dwu- 
centowe znaczki pocztowe, a odwrotną pocztą 
odpowiem ile bgdzie trwać kuracyaico będą 
kosztować lekarstwa. Adres:

Dr. Wł. Statkiewicz,
954 Joliet Str., LaSalle, Illinois-

d a i nN0 cURE PA^ Tl HI INO MOUSTACHE NO PAY 
L// I ta Lx VVRtJE for Circular or
■ Ifta Ą A5KY0UR DRU66IS.iT',

‘- FOR MY CURE.
nr mijprof.-birkholż,
■ lU MąsonIC teMPL^hiCrG0-



(141-143 W. DivisionSi„ Chicago, 111.)
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906 Nieszwałdowski M.
907 NiiWiadowski M.
968 Nor wiła W.
910 Nowak J.
911 Nowak M.
912 Nowak F.
9 3 Now ak J.
914 Obwić F.
9i6Oldowski S.
917 Patok F.
919 Piekos J.
94) Podolski M.
923 Pokorny J.
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933 Remiszewski F.
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£59 Szczerzak A.
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692 biok W
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968 ńiiwa J.
969 Steczkowski J.
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977 Suchoczeweki A.
979 Suj lak Z
980 Susabanska M.
981 ousz L.
988 Sulikowski W.
983 Szafrański M.
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986 Tom szewski M.
986 Trytek J.
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1008 Witek W.
1011 Witkowski B.
1012 Witczak K,
1013 Władny J.
1015 W jnicki T.
1016 W< jdyła K.
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I W 48 godzinach zoetajjza
I trzymane gonorrhoea i odpływy 
I z moczowych organów przez
I Santal-Midy kapsułki, bez i.*e-| 
[ dogodności. (Mr.80-- 95.)

Zwracamy uwagę rodaków 
kupujących od nas książki, że wy- 
sełamy poczty i Expresem. Jeźli 
na poczcie nie ma paczki, należy 
udać się na Express ofis. Gdzie 
jest kilka Expresow trzeba zgłosić 
się na United States Express office, 
od którego to Expresu Księgarnia 
nasza ma ofis filialny. x

linii 
wóz 
tak 
W.

wy-

najtańszyoh cenach. Zajmuje 
szczegółowo wydzierżawianiem

Co za piękny dar na 
Gwiazdkę.

całkowitą, trzyprocentową pożyczkę 
$50,u00,000 (bonds) po 117,077.

DETROIT, Mich., 26 listopada. 
Trzy publiczne i dwie parafialne 
szkoły zostały zamknięte dla dy- 
fteryi panującej w mieście. Z po­
wodu dnia dziękczynnego przypa­
dającego w tym tygodniu, wsku 
tek czego szkoły byłyby otwarte 
tylko przez trzy dni, uchwalono 
zamknąć szkoły przez cały tydzień 
i wydymić dokładnie budynki i 
meble.

MAUCH CHUNK, Pa., 26 li­
stopada. Harry i Eugene Sanders, 
chłopcy liczący 11 -12 lat zbierali 
dzisiaj węgle na torze kolei Lehigh 
Valley w pobliżu Bowmanstown, 
gdy najechał ich pociąg z mlekiem 
i zabił na miejscu.

PITTSBURG, Pa., 26 listopada. 
New York & Cleveland Gas Co. 
podwyższyła myto jej górników w 
Plum i Sandy Creek z 55 na 62c. 
za tonę. Natomiast zobowiązali się

Już od godziny 7mej zrana nie­
zmierne tłumy znajdowały się na 
Newsky’m Prospekcie, aby widzieć 
pochód ślubny cara. Na całej prze­
strzeni od Anitczow pałacu do pa­
łacu zimowego tworzyło wojsko 
szpalery.

Ślub odbył się w kaplicy pałacu 
zimowego. Ślubu udzielił protopre­
sbyter Yaniczaw. Po ślubie po od­
powiednich ceremoniach i przywi- 
taniach para carska i towarzysze 
wrócili do pałacu Aniczkowa. Po 
całej drodze oddawano im owacye.

Manifest cara, o którym już 
wspomnieliśmy na innem miejscu, 
został dzisiaj ogłoszony. Car daro­
wał wszystkim długi zaciągnięte 
u korony, pomiędzy innemi zadatki 
dane podczas głodu, wszystkie za­
ległe podatki i kary pieniężne, 
znosi lub zmniejsza kary więzienne, 
nadgór policyjny i katorzne prace. 
Prześladowanie sądowe ludzi, któ­
rzy się dopuścili zdrady stanu, lecz 
przez 15 lat nie zostali odkryci, 
zostanie zaniechane. Pod względem 
przestępstw politycznych rozstrzy­
gnie car, skoro odbierze sprawozda­
nie od ministra spraw kraju. Amne- 
stya została przyrzeczona tym, któ­
rzy brali udział w powstaniu pol­
skim w r. 1863; będzie im wolno 
mieszkać w Rosyi, gdzie im się 
będzie podobało. Zwrócone im zo­
staną ich prawa obywatelskie, lecz 
majątki — nie.

WASHINGTON, 26 listopada. 
Minister finansowy Carlisle przy­
jął dzisiaj ofertę John’a A. Stewart 
z U. S. Trust Co. w New Yorku i 
innych zastępców syndykatu na

PETERSBURG, 26go listopada. 
Dzisiaj po południu o godzinie 1:30 
armaty fortecy donosiły że się od­
był ślub cara Mikołaja II z księ­
żniczką Alicyą z Hessen Darmstadt-

Chiny i Japonia.
Z Hiroshima donoszą, że Chiń­

czycy dali do zrozumienia, że go­
towi są zapłacić 100 milionów tae- 
lów i zwrócić wszzystkie koszta, 
jakie Japończycy mieli ponieść 
wskutek wojny — tj. 150 milio 
nów taelów (Tael równy 7ńc. Red).

— Z Chee Foo donoszą 23 listo­
pada: Japończycy zajęli w środę 
Port Arthur po 18 godzinnej wal­
ce.

Druga armia japońska stojąca 
pod rozkazem marszałka i ministra 
wojny Oyama liczyła około 30,000 
ludzi. Przybywszy na szczyt przy­
lądka Regents Śword rozdzieliła 
się na dwie części, z których je­
dna poparta przez część japońskiej 
floty operowała przeciw Taliewan, 
druga zaś przeciw Kinshan, kilka 
mil na północ od Port Arthur. Za­
brawszy te miejscowości dwa od­
działy znów się połączyły i wspól­
nie szły na Port Arthur. Podczas 
marszu armia japońska stoczyła 
kilka potyczek z Chińczykami, lecz 
była zawsze zwycięzka. Japończycy 
podejrzywając, że drogi są podmi­
nowane, tworzyli sobie odrębne 
drogi przez lasy wskutek czego po­
woli mogli się posuwać naprzód.

— Podczas zdobywania miejsco­
wości Port Arthur mieli Japończy­
cy ponieść znaczne straty, lecz 
Chińczycy utracili podobno 20,000 
ludzi Japończycy zdobyli 10,000 
ton węgli i amunicyi w wartości 
3,000,000 taelów.

Chińczycy posiadają tylko jeszcze 
4 okręty wojenne zdatne do walki.

— Sprawozdanie mars salka ja­
pońskiego o bitwie pod Port 
Arthur opiewa, że 200 japońskich 
oficerów i żołnierzy utraciło życie, 
strata Chińczyków nie jest znaną. 
W dniu 25 listopada paliła się je­
szcze miejscowość Port Arthur.

Urzędnicy chińscy rozsiewają 
wszędzie pogłoskę, że zajęcie Port’u 
Arthur przez Japończyków jest 
zmyślonem. Port Arthur, powiada­
ją, jest bronionym przez 30,000 
mężnych żołnierzy.

górnicy piśmiennie, że nie przyłą­
czą się oo żadnego stowarzyszenia 
robotniczego. Z podwyżki korzysta 
około 2000 robotników.

READING, Pa., 26 listopada. 
Komisarz targowy oznajmił tutej 
szym piekarzom, że począwszy od 
Igo stycznia 1895, chleb musi być 
sprzedawany na wagę. Uczynił to 
na mocy prawa przyjętego w r. 
1797, które opiewa, że wszystek 
chleb ma być sprzedawany na wa­
gę. Przekroczenie prawa pociąga 
za sobą $ 10 grzywny. Od niepamię­
tnych czasów prawo to było literą 
martwą.

LONDYN, 26 listopada. Rząd 
japoński zezwolił, aby amerykań­
scy posłowie w Pekinie i Tokio 
przedłożyli mu jakiekolwiek pro- 
pozycye pokoju, któreby Chiny 
chciały mu uczynić. Obce mocar 
stwa nie będą się mięszały do tej 
sprawy.

BERLIN, 27 listopada. Księżna 
Bismarck, żona exkanclerza umarła 
dzisiaj rano o godzinie 5tej.

TSZI - TIN, 27 listopada. Z Shang- 
ghai telegrafują, że Japończycy 
zdobyli w Port Arthur żywność i 
amunicyę, któreby wystarczyły na 
oblężenie trwające dwa lata.

KONSTANTYNOPOL, 27 listo­
pada. Rząd turecki nie wpuszcza 
do kraju gazet zagranicznych opi­
sujących rzeź w Armenii. Zwłaszcza 
zaś dotyczy się to gazet amerykań 
skich, wskutek stanowiska, jakie 
prasa amerykańska zajęła w kwe- 
styi armeńskiej.

CHICAGO, 28 listop. Henryk 
Nieśwież zatrudniony w lejami fir­
my King & Anderson na Union 
ul., pomiędzy Erie i Ohio ul., do-

Następujący Panowie
są upoważnieni do zapisywania abonen 
tów, odbierania obstalunków na książki 
robienia kontraktów za anonse, odbiera­
nia pieniędzy za Gazetę i za książki.
W ALBERTA, MINN. W. Wiźniewski.
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog.
— BUFFALO N. Y. F. A. Górski, Jakób 

Johnson, Józef Majchrzyczki, A Rarwoski. 
F. Knaszak, J. Chuayszewicz.

— BAY CITY, Walenty Wroblewski.
— BRONSON, Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh.
— CALUMET MICH., L. Wróblewski.
— CHICAGO, Stanislaw Lauferski, Stanislaw

B adz bano wski.
— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad.
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot.
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail.
— CROSBY 1 DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO, MINN., Szymon Kittock.
— DUNKIRK, Piotr Szabarga.
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
— DUELM, MINN., Joseph Fischbierek.
— DETROiT, Jan Lemke, Józef Deja.
— BAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski.
— E IE, PA., Alojzy ag wski,
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff.
— LEMONT, Michal Nowacki.
— LA SALLE. W. 8. Bobkiewicz,
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak.
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowwki
— MT. CARMEL, L Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 138 W. 100 Sir,
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda.
— PITTSBURGH Pa., Jan Bruch walski

i Wl. Szewczuga.
PHILADELPHIA, E. II. Friedlander.

— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski,
— S'V. JADWIG , TEXAS, J. M. Zizlk.
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński.
" ’ Józef Kudnicki,— SOUTH BEND, Fr. Kowalski i J. Sosno*

A. Markowski.
— SOUTH CHICAGO, Wl. Pacholski 1 Józef

E. Dudek.
— STEVEN i POINT, WIS., Jan Kubiczak 

W. Kicliszewski.
— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 

WILKES BARRE, Józef Czernik Antoni
Korpanty, 144 S. Hancock Str.

— WILNO MINN., Anast. Golata.
— UINONA, MINN., M. Daszkowski. 

YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk.

J. J HAWKLKA & Cl).,
Poiyciki na własność (Real 

Estate).
Bióro xabespiecsenia.
Ogólne Bióro parowoowe 1 kolejo 
we Bilety

Głuchoty nie można wyleczyć 
lokalnemi aplikacyami, gdyż nie mog$ sig do­
stać do naruszonej części ucha. Jedna tylko 
jest droga do leczenia głuchoty i to przez le­
karstwa odpowiednie konstytucji ciała. Głu­
chota jest spow dowana przez zapalony stan 
fiegmistej powłoki Euscachijskiej rury. Gdy 
się wydarza zapalenie tej rury to słyszycie głu­
chy odgłos lub nie słyszycie dokładnie, a gdy 
zostaje zupełnie zamknięty, natenczas następu­
je głuchota, a słuch zostanie zepsutym na za­
wsze, jeżeli zapalenie nie zostanie usunigtsm 
i rura ta doprowadzona do normalnego stanu; 
dziewięć z dziesigciu wypadków zostaje spowo 
dowanych pr^ez katar, który nie jest niczem 
innem jak zapaleniem fkgmistych powierzchni.

Damy sto dolarów za jakikolwiek wypadek 
głuchoty (spowodowany przez katar), któryby 
nie mógł być wyleczony przez Hall’s Catarrh 
Cure. Przyślljcie po cyrkularze, darmo.

F. J. CHENEY & CO., TOLEDO, O.
Sprzedawane przez aptekarzy, 75c.

G /LDZlEii & KUŁiGnaa,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING,
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO

Nasza oferta: Wytnijcie to ogłoszenie i przy- 
ślijcie j do nas natychmiast z waszem całem 
nazwiskiem i adresem, a my przyślemy pnzdro 
z toware >• śrebrnym .o waszego b óra ekspre­
sowego, gdzie możecie ran sig przypatrzyć, i. 
jeżelioy wam się podobało, to zapłaćc e agento­
wi $5 50 i koszta ekspresowe i budzie waszem 
Lub gdy przyślecie nam $5 50 prz z money 
order lub pi ni^dze z waszem zamówieniem, to 
wyry tuj emy wasze nazwisko i a każdej sz nce. 
Zamówcie natychmiast glyż mamy tylko 1500 
tych puzder.

Adres: Red Star Watch Co.,
315 Dearborn Str., Chicago, III.

 (46-49)

W czwartek umarł po krótkiej 
chorobie

KS- AUGUST DRĄŻK0WSKI, 
wikaryusz kościoła św. Stanisława 
w Milwaukee. W niedzielę poprze­
dź jącą był jeszcze zupełnie zdrów. 
Zeałabł w poniedziałek wieczorem, 
a w wtorek przywołano lekarza. 
Choroba wzmagała się wskutek 
wewnętrznych krwotoków. Lekarze 
przypuszczają, że umarł na ospę, 
która się nie okazała zewnętrznie.

Śp. kś. A. Drążkowski urodził 
się w Winona, Minn., 24 lata temu. 
Kształcił śię na księdza w semina 
ryum św. Franciszka a po otrzy­
maniu święceń kapłańskich półtora 
roku temu, zamianowany został 
wikaryuszem przy kościele św. Sta­
nisława. Pogrzeb odbył się w pią­
tek. R. i. p.

Ojciec jego mieszka w Little 
Falls, Minn.
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“Dziennik CMcagoski”

Stan. Bobowski,
Kuśnierz Polski, 

wyrabia rozmaite futra, deki, cza­
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka­
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia. 

GOSTYŃ, 
Downers Grove, Tli.

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIEŚC10W0- 

NAUK0WY.
ROCZNIK IX.

Z Nowym Rokiem rozpoczyna się 
Rocznik dziewiąty “Tygodnika Po­
wieściowe Naukowego.”

W IX Roczniku rozpoczniemy druk 
nader ciekawego romansu pod tytu­
łem „Blada Hrabina,” ozdobiony kil­
kudziesięciu pięknemi rycinami tj. 
obrazkami.

Upraszamy wszystkich Czytelni­
ków chcących być abonentami Tygo 
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok.

Nie potrzebujemy się rozpisywać 
nad zaletami ‘ Tygodnika,” gdyż każ­
dy z abonentów go zna. Tyle powie­
my, że w “Tygodniku” podajemy jak 
najciekawsze romanse, powieści his­
toryczne , opowiadania, nowelki i 
sztuczki teatralne.

Upraszamy o spieszne przysełanie 
prenumeraty, albowiem od liczby 
abonentów wiemy jak się urządzić z 
wielkością nakładu.

Kto nie zna ‘Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę­
tnie wyślemy.

JelMio Dolara na rot

DWTER’A NOWA APTEKA
możecie tanio do tać m» decyną Towary na 
gwiazdkg po rzetelnych cenach, Uwyer’a syrup 
na kaszel najlepszy w targa. Main Str., Forest 
City, Pa. (May 29—95)

Utopił się w cysternie.
Z Fairfield, Ill., donoszą 24go 

listopada: Wczoraj rano znaleziono 
ciało znakomitego grosernika Mar 
tina Warner w cysterni położonej 
poza jego domem. Warner choro­
wał przez dłuższy czas i jak po­
wiadają, cierpiał cokolwiek na 
umyśle^ Żona jego pilnowała go 
przez większą część nocy i udała 
się nad ranem na spoczynek. War­
ner, skoro usnęła, udał się na po­
dwórze. Za kilka minut obudziła 
się kobieta, która nie widząc męża 
w łóżku, poczęła go szukać. Ciało 
jego znalazła w cysterni. Woda 
w niej była zaledwie dwie stopy 
głęboką.

Śmiertelna eksplozya gazu.
Z Louisville, Ky., donoszą 24go 

listopada: August Sehlicker, za­
trudniony przez miasto, udał się 
dzisiaj rano z zatlonym tytoniem 
w fajce, którą trzymał w ustach, 
do cysterni położonej na ul. 4tej i 
Main. Cysternia była napełniona 
gazem, który się zapalił przez tlący 
się tytoń. Nastąpiła eksplozya, 
wskutek której Sehlicker zabity 
został. Ciało jego zostało straszli­
wie poszarpane.

Złoto magnesem.
Z Middlesboro, Ky., donoszą 24go 

listopada: Złoto w wartości $3000 
i to w bryłkach wydobyto dzisiaj 
z kopalni w górze Lone Mountain. 
Tysiące ludzi ztąd, z Knoxville i z 
całej okolicy udają się do złoto­
dajnej góry.

Schwycono ich na czynie.
Z Kansas City, Mo., piszą 23go 

listopada: Przy wydobywaniu tru­
pa z grobu na cmentarzu Oak 
Grove w Kansas City, Kansas, 
schwycono dzisiaj rano pięciu stu­
dentów z tutejszego „University 
Medical College*4. Nazywają się 
A. C. Zimmerman, Duraut, Hinton, 
Klopper i Ryburn.

Nie wiedzą, co myśleć.
Lekarze w Brooklynie łamią so­

bie głowy nad szczególnym stanem, 
w którym się panna Sadie Ander­
son znajdowała przez trzy dni. 
Młoda dziewczyna udała się kilka 
dni temu zdrowa i wesoła do swej 
pracy w fabryce zegarków. Nagle 
zmieniła kolor, stała się bladą jak 
kreda i utraciła przytomność. Od 
wieziono ją w powozie do domu, 
gdzie przez trzy dni leżała, jakoby 
była nieżywą, pomimo wszelkich 
starań lekarzy, aby ją ocucić. Po 
trzech dniach odzyskała przyto­
mność i jest znów zupełnie zdrową. 
Już dawniej miała mieć taki sam 
wypadek. Lekarze, jak powiedzia­
no, nie umią wytłómaczyć sprawy.

Manayunk, Pa., 25go listo­
pada 1894 r.

Posiedzenie kwartalne Tow. Bra- 
tnej Pomocy Św. Piotra i Pawła 
odbędzie się dnia 2go Grudnia, 1894 
r., o godzinie 3ciej po południu 
na hali położonej pod no. 4221 
Main str. Każdy członek powinien 
być obecnym. Nieobecność bez wa­
żnej przyczyny pociąga za sobą 
karę 50c.

Mateusz Kurek, Sekr.,
171 Mulberry str.,.Manayunk, Pa. NAUCZENIA SIĘ CZYTAĆ, PISAĆ I MÓWIĆ PO 

ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH
z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana' 

GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM II) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych.

Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic. Oby­
dwa tomy są ustawione i oddane na płyty i tylko pozostaj e do wyko- 
konania praca maszynowa i introligatorska.

Obydwa tomy będą osobno oprawne w grubą półpłócienną oprawę i 
cena po wydrukowaniu będzie 82.00. Obecnie dla tych, którzy naprzód 
przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko

$1.00 (JEDNEGO DOLARA.)
Zatem Rodacy przysełajcie po $1.00 na to użyteczne dzieło, a po wy­

kończeniu będzie wszystkim przedpłacicielom wysłane.
Kto ma w domu mój „POŚREDNIK POLSKO ANGIELSKI,” i z 

tego dziełka ma dobre początki angielskiego języka, temu koniecznie 
potrzebna jest powyższa „METODA OLLENDORFFA.”

Pieniądze.należy przysełać w listach registrowauych, przez Money 
Order albo Expressem. Gdy dzieło to wysełać rozpoczniemy, przesyłkę 
my sami opłacimy.

Szan. Rodacy! Z waszą pomocą już wiele wielkich i użytecznych 
dzieł wydałem a niniejsza Metoda nie jest na rozpoczęcia lecz lia U- 
kończeniu. Nie potrzebuję tu wspominać, że znajomość angielskiego 
języka jest w tymtu kraju, naszej przybranej Ojczyźnie, koniecznie po­
trzebną, a im kto lepiej umie po angielsku, tym lepszą ma przyszłość i 
może zawsze być użytecznym swym przybywającym z Ojczyzny rodakom 
lub tutaj zamieszkałym a nie umiejącym dokładnie angielskiego języka.

Każdy, który przyśle przedpłatę na to dzieło, kwitowanym będzie 
w „Gazecie Polskiej.”

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po 
ukończeniu dzieła, cena będzie podwyższona.

Wasz ziomek i sługa,

W. Dyniewicz

Na Gwiazdkę!
Ktokolwiek ma zamiar 

zrobić stosowny podarek na 
Gwiazdkę ospbie drogiej, 
albo mieć swój własny nor- 
tret (obraz) odrobiony, nie­
chaj przyśle fotografie z 
której portret ma być zro­
biony i dołączy 50c. w zna­
czkach poczt, a otrzyma w 
czasie stosownym portret 
rozmiaru 14x17. cali pię­
knie wykonany i oprawio­
ny w ozdobną ramę 5 cali 
szeroką, przy odbiorze, któ­
rego dopłaci $3.00 doi.

Portrety te po tak nizkiej eenie 
$2 50 wyrabiać będziemy tylko do 
Gwiazdki, później cena będzie podwo­
jona. Wyrabiamy także portrety ’ó- 
żnych więź szych rozmiarów tak kred­
ką jak też i w kolorach, oraz kop u- 
j emy — powiększamy wszelkie rysun­
ki po cenie bardzo umiarkowanej.

Sprzedaj emy i wysełamy na zamó­
wienia po cenach hartownych piękne 
i ozdobne ramy w cenie od $100 i 
wyżej.

Na wszelkie zapytania prześlemy 
odwrotną pocztą odpowiedź.

A rłrdfinwiJ fi *

Tk3 NATIONAL PORTRAIT CO., 
J. Kwaśniewski, Mngr., 

456 Mitchell Str.
MILWAUKEE, WIS-

722 Aleksandrowicz P.
723 Aignreowicz J.
725 B^mbaa F.
728 Bartyzel F.
734 Beranek W,
737 Bicek J
741 Bloch J.
751 Brocławlk J.
758 Chudzifiski A.
759 Chudziński J.
762 Częstochowski S.
766 Decowrki J.
767 Deszelak M.
769 Dopierała K.
770 Dorożek M.
772 Dubek J.
772 Dzitszascki J.
774 Dubrowicz J.
786 Frank D.
789 Galdzik W.
797 Goteba J.
803 Gosi wski W-
804 G ścirzecki M.
809 Grzelak A.
810 Gudconis P.
8*23 Helsnczek F.
836 Janusz F.
837 Jamrog M.
839 Jaskulski J.
840 Jażwiec F.
841 Jeziorski J.
843 Kaczyński P.
845 Kapa czeński
857 Koł zifaski J
858 Kominek F.
859 Komperda A.
860 Kopalowa M.
861 Kop«ski F.
862 Konnek W.
863 Kirowski J. 
86B Koz k J.
870 Krosz K.
871 Kubaszak J.
873 Kusz T.
884 Lalceszak M.
879 Lis A.
884 Machowski M. 
8£5 Majerczak A.
887 Matzj* K.
889 Mein k N.
891 Miazga M 
8 2 Mic <alak A.
894 Milewski W.
897 Mo aczewski J.
898 Młyniec T.

POSZUKIWANIA.
Inteligentny i zamożny mgżezyznaposzukuje 

tow rzyszki życia panny lub wdowy, w wieku 
od 26 do 35 lat. Listy (jeżeli można z fotogra­
fią:) pxoszg adresować:

Edmund Rybski,
Boston post office Roxbury Branch, 

Boston, Mass.
(46-48)

“Dziennika Chicagoskiego” 
ZAWIERA

1. TELEGRAMY najświeższe z En- 
ropy. 2. TELEGR \ MY z całej Amery­
ki. 3. Wiadomości o tein, co aią stało w 
Chicago. 4 Nowiny z POLSKI. 5. No­
winy o POLAKACH W AMERYCE ze 
WSZYSTKICH KOLONII POLSKICH. 
6. Wieści o Polakach na o czyziiie. 7. 
Rozmaitości. 8. Małe opowiadania i 
humoreski 9. Artykuły treści, poważ­
nej i wesołej. 10. Artykuły w sprawach 
polskich. Jl. Notatki i krótkie uwagi o 
rzeczach bieżąc* ch. 12. Sprawozdania 
literackie i artystyczne. 13. Kroniki i j 
felietony. 14. Wierszyki poważne i we- I 
sole. 15. Żarty. IG. Zajmujące po- i 
wieści, w każdym i v.merze, idące stale 
przez czas dłuższy, li. Sprawozdania | 
o modach. 18. Ryciny i rysunki humo­
rystyczne itd. itd.

— - SŁOWEM-----
kto dice wiedzieć, co eią CODZIEŃ > 
DZIEJII w Polsce, w Europie, w Ame­
ryce i na całym święcie: kto dice wie­
dzieć colzień WSZYSTKO o Polakach 
w Ameryce; kto dice nauczyć się, i Z A- j 
BAWIĆ -mech prenumeruje i czyta 

“^źiennilcf^hicagosSi” 
Poczta dostarczy mu codzień 1 numer— !

6 razy na tydzień.

szliwych boleściach. Zmarły nie 
był żonatym i mieszkał pod no. 42 
przy Bradley ul.

— Sędzia Severson ode­
słał w poniedziałek p. Katarzynę 
Ramholską z pod no. 166 przy 
Cleaver ul. pod kaucyą $300 przed 
sąd kryminalny, ponieważ w sobo­
tę rano oblała warem p. Maryannę 
Szoszynską, mieszkającą w tym sa­
mym domu.

— Pomocniczy kolektor 
specyalny Frank E. Kennedy wy­
stąpił w poniedziałek jako oskarży­
ciel przeciw Marcinowi Dorsz, któ­
ry w Lemont, na granicy powiatów 
Cook i Will ma saloon Dorsz nie 
chciał urzędnikowi pokazać kon- 
sensu (license) Stanów Zjednoczo­
nych, za co został odesłany przed 
sąd kryminalny pod kaucyą $1000.

— Mat usz Schultz zo­
stał w sobotę przejechany i zabity 
przez pociąg kolei Milwaukee i St. 
Paul na krzyżówce przy Hawthorne 
i North ave. Mieszkał pod no. 32 
przy Fox Place.

— W < zwartek (Thanks­
giving day) odbędzie się w hali, 
szkólnej przy Bradley ul. jedno­
dniowy „fair“ na rzecz powilonu 
polsko-amerykańskiego we Lwowie. 
Fair rozpocznie się o 3ciej godzi­
nie po południu i będzie trwał aż 
do późna w noc. Wstęp bezpłatny

Znamy sią z 
CZL w mi od da- 

O -2. wnirjR-iegocza- 
7P * ^namy, z .wsze 

<D L- iotrzymujemy 
— -p jo obiecujemy. 

_ rzez oO ani 
yltio będziemy 

wam sprzeda­
wali te praw­
dziwe 14 K. 
złotem praw- 
dziwem wy Kła* 
ttue zegarki. 
Myśliwska ko­
perta ; nakręca­
ny i regulowa- 

trzonkiem z 
orawdziwym a- 

, neryka ń s k i m 
; rerkiem ża len 

im szwaj<’ar- 
•<!) za $7.75.

O egarki te ko­
sz uj| najmniej 
tfJó.OO w jak m- 
Rolwiek skła- 
uzie zegarmi­
strzowskim, ze­
garki te maj$ 
prawdziwe 
„Dueber” ko­
perty, 8$ najle- 

pszemi w A ncry «. a po$ełiray wam z nimi 
gwarancyę na lat 20. Te zegarki bgd% wam 
isrot ie trwały prz°z całe życie, a utrzymują 
najlepszy czas w całym świecie. Przyślilcie za 
mow cnie natychmiast, wytnijcie to ogłoszenie 
i przyś ijcie je do na> z całem waszem nazwi­
skiem i adres ni i przyślemy go dla bezpłatnej 
egzaminacyi. Nie potrzebujecie zań zapłacić, 
jeżeli wam s’g nie «p »doba. Pod jc*e, czy żą­
dacie zegarek damski lub męzki. Jeż li n»m 
z waszem Ihtem «rzyśiecie 5<'c, to wam przy- 
slemy pigkry 14 K. złotem wykładany łańcu­
szek (ostatniej mody) w wartości $3 0) lub przy- 
ślijcie nam $7 75 za zegarek przez money order 
lub w liście regiatrowanym a dost a trecie łańcu­
szek darmo. Nie czekajcie, lecz piszcie jak 
najprędzej.

Adres: Red Star Wateh Co., 
815 Dearborn Str., Chicago, 111.

 (46—51)

JXSZCZB AMERYKA-
Bogaci imigranci.

Na parowcu ,,Dresden'*, który w 
tvch dniach przybył z Bremen do 
Baltimore znajdowała się familia 
składająca się z czterech osób, któ­
ra posiada majątek w wysokości 
$120,090. Głową familii jest nie­
jaki Huber Beck, Węgier. Ludzie 
ci pochodzą z Budu - Pesztu i u- 
dają się do północnej Dakoty.

Strzelanina.
Z Shamokin, Pa., donoszą 22go 

listopada: W pobliżu szybu Scott 
został Sam Franklin zastrzelony 
przez Williama Taylor. Obaj są 
górnikami i byli zazdrosnemi na 
siebie dla jakiejś błachostki. W 
przeszłą sobotę został Taylor napa 
dnięty przez Franklina i raniony 
siekierą, poczem ranny oświadczył, 
że przy pierwszej sposobności za­
strzeli swego przeciwnika.

Kilka minut przed strzelaniną 
wychodził Taylor z domu przyja­
ciela w którym leżały zwłoki kre­
wnego, które miały zostać pocho­
wane. Franklin szedł od szybu i 
wydobył rewolwer; Taylor oparł 
się o słup i wydobył także z kie­
szeni rewolwer. W oddaleniu 20 
kroków poczęli do siebie strzelać. 
Pierwszy strzał Taylor’a potrzaskał 
rękę przeciwnika, którego pierwszy 
i jedyny strzał lekko raaił Taylor’a 
w głowę. Taylor strzelił jeszcze 
cztery razy; trzy kule ugodziły 
Franklina, jedna tuż nad sercem. 
Poszedł jeszcze do bióra kompanii 
kopalniowej, gdzie padł i skonał 
nie wymówiszy ani słowa.

Taylor ubiegł w góry; ścigają go.
Zabił ich siekierą.

Strasz'iwa tragedya odegrała się 
w Wellsville, Mo. Nastarszy syn 
Anny Portuczek, który był chorym 
na umyśłe, lecz zawsze uchodził za 
nieszkodliwego, napadł innych 
członków familii w ich łóżkach i 
zamordował siekierą matkę, brata 
swego Jana i siostrę Annę. Nastę­
pnie odebrał sobie życie pchnięciem 
noża. Maryannie Portuczek, liczą­
cej lat 37 udało się ubiedz.

Wielka wysprzedaż 
garnituru dla magazynów: 
Kantory, police każdego rodzaju, sza­

fy do lodu, „Pool Tables", 
przyrządy saloonowe- 

Piece, takzwa-
Ranges, przyrządy do rejestrowa­

nia pieniędzy.
108 W. Adams str.,

(Jan 1 95) Chicago.

Rodacy zapisujący sobie 
książki a życzący sobie 
mieć na Gwiazdkę

Opłatki 
niech dołączą na każdą paczkę 
płatków po 10 centów.

Samych opłatków (bez książek) 
nie poseła się, bo się w przesyłce 
niszczą.

W. Dyniewicz.

PEDICURE
NA POCENIE NuG, BOLE ITD.

Przjszlijcie 50 centów w naczkach poczto­
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
Jak: bóle, złj wofi itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano. Adres-

PEDICURA C0-,
31 N. Wright ulica, - Chicago, His.

P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

po 
się 
domów.

379 W. 18-th Ntr.Tania Farma.
Sprzedam lub zamienię oa mniejszą własność 

w Chicago. Jest to piękna farma obejmująca 
82% akra, z których 50 jest pod uprawą, re­
szta zaś lasem i pastwiskiem. Piękne nowe 
mieszkania 1 inne budxnki, sad; winu i różne 
jagody są zasadzone; dobra woda, zdrowe miej • 
s e. Leży pr?a stcayi pocztowi j, 3^ m li od 
Petersbu/g’a, Va. Miasto to ma dużo składów; 
kilka dróg k lejów ch i innych prowadzą w 
wszystkie strony; do miasta przypływają naj- 
wig • sze łodzie; liczy 35 000 mieszkańców ^a 
farmie tej rodzi sig wszystko dobrze — baweł­
na. peanuts, varzywa; można sig zajmować 
obiałem każdego rodzaju Targ na gospod r 
skie i domowe wyroby je*t dobrym przez cały 
tok zwłaszcza iż miast Richm >nd, WAshing'on. 
Baltimore, Philidelphia, i New York nie są 
zbyt oddalone Klimat jest zdrowym, nie ma 
zimy ani też wielkich upałów; w okoli y tej 
n e ma nigd nieurodzaju ani posuchy. Do 80 
familii słowiański h os edliło sig już tutij.— 
Wraz z farmą można tanio kupić aobyt k, -'o- 
zy, uprzggi, oydło i t. d, a w-zystko na łatwe 
wypłaty. Po bliższe szczegóły piszcie do:

J. S. CADA, 
150 W- 12th str., Chicago, 111.

Zaproszenie do przedpłaty
na użyteczne dzieło do nauki języka angielskiego, pod 
tytułem:

— W Cicero zmarł Ed­
ward Szymański znany dobrze w 
Wojciechowie i w ogóle w sferach 
związkowych. Odznaczał się talen­
tem dramatycznym i grał wielokro­
tnie w teatrach amatorskich.

— Około północy z pią­
tku na sobotę wybuchł pożar w 
składzie drzewa „John O’Brien 
Lumber Co.“, róg Throop i 22giej 
ul. Straży ogniowej udało się po 
kilkugodzinnej walce zagasić ogień. 
Strata mate.ryalna wynosi tylko 
$3000, lecz 9 strażaków zostało 
mniej lub więcej niebezpiecznie po­
kaleczonych. Weszli na daeh 40 
stóp wysokiego składu desek, któ­
ry się wraz z nimi zawalił, gdyż 
był już znacznie podpalony.

— Podczas bijatyki, któ- 
ta powstała w sobotę rano po półno­
cy w saloonie Th. Hart’a, no. 189 
W. Washington ul. pomiędzy wła­
ścicielem saloon’u i A. H. Tool’em, 
ten ostatni ugryzł czyli raczej ur­
wał zębami od głowy całe lewe u- 
cho. Pokłócili i pobili się o za 
płacenie trunków, które Toole 
żył.

— Antoni Sachara 
czący lat 20, którego rodzice 
no. 19 przy Fay ul. mieszkają
strzelił się w piątek rano. Pozo­
stawił list, w którym stało: „Ojcze 
i matko! Niniejszym chcę Wam 
tylko donieść, że Anna Klebby jest 
przyczyną mojej śmierci.“

— W czwartek umarł 
w swem mieszkaniu pod no. 9 przy 
Emma ul. znany powszechnie Al­
bert Kowalski. Przybył w r. 1860 
z Prus Zachodnich. Pogrzeb odbył 
się w poniedziałek z kościoła św. 
Trójcy na cmentarz czesko-polski.

— Pan Szczęsny Z thaj- 
kiewicz pisze nowy dramat pod ty­
tułem: „Rzeź w Krożach.**

— Jan Graves i Edward 
Bately, dwaj Irlandczycy, którzy 
w sobotę minął ty dzień,’’chcieli za­
panować nad całą halą Pułaskiego 
przy S. Ashland ave., musieli w 
w przeszłą sobotę złożyć przed sę­
dzią Dooley po $15 każdy.

— John Kalk, liczący 
lat 36, mieszkający ze swą familią 
pod no. 1033 N. Hoyne ave„ przy­
bliżył się w sobotę przed połud­
niem za bardzo do głównego pasa 
maszyneryi w fabryce „Chicago 
Tanning Co.“, no. 10—18 Mendell 
ul., i został porwany całym pędem. 
Wycierpiał już, nim maszyneryą 
zatrzymano. Ciało jego zostało stra­
szliwie pokaleczone.

— Znany ex-członek 
kongresu Allen C. Durborrow, jego 
żona i Timothy Waters jechali w 
sobotę wieczorem na pociągu 
linowej (cable) gdy przedni 
najechał podniesione wieko 
zwanego „manhole** na rogu 
Madison ul. i Hamlin ave. i 
koleił się. Waters wypadł na ulicę 
i odniósł nadwerężenie wewnętrzne 
na które prawdopodobnie umrze. 
Odesłano go d) jego mieszkania 
na Townsend ul. Pan i pani Dur­
borrow zostali lekko pokaleczonymi. 
Innym pasażerom nic się nie stało.

— Daniel Hart, miesz­
kający pod no. 7 Institute Place 
pokłócił się w sobotę wieczorem, 
z jego komornikiem Michael’em 
Donahue, który mu nie chciał za­
płacić komornego. Hart wydobył 
nóż, rzucił się na Donahue, i zadał 
mu siedem ran, które może spo­
wodują jego śmierć. Hart oddał 
się sam w ręce policyi na stacyi 
przy Chicago ave., Donahue zaś 
znajduje się w szpitalu Braci A- 
lexyanow.

-- Jennie, 7 letnia cór­
ka pani Egan mieszkającej pod no. 
419 przy Troy ulicy została w nie­
dzielę wieczorem zabita w straszli­
wy sposób. Dziewczynka zeszła z 
pociąga linowego jadącego w kie­
runku zachodnim i chciala przejść 
przez ulicę w kierunku południo 
wym gdy nadbiegł pociąg pędzą­
cy na wschód; dziewczę dostało się 
pod koła, z których wydobyto jej 
straszliwie pomiażdżone ciało

— W niedzielę wieczo­
rem wybuchł pożar w składzie pie­
rza firmy „Cold Blast Feather Co.“, 
położonym pod no. 56—58 przy W. 
Van Buren ul. i narobił w przecią­
gu godziny stratę na $30,000.

— Thos. Olson, 69 lat 
liczący Norwegczyk mieszkający 
pod no. 801 przy 59tej ul. usiło­
wał w niedzielę przed południem 
odebrać sobie życie po trzeci raz. 
Poszedł da poblizkiego saloonu po 
piwo i w domu wsypał do niego 
morfiny. Wkrótce po wypiciu utrą 
cił przytomność i zaraz potem u- 
marł. Przyczyna samobójstwa nie 
jest znaną.

— Proces Jakóba Kes- 
pss, oskarżonego, iż dnia 8go sier­
pnia zastrzelił w Grand Crossing 
Józefa bladka zakończył się wyro­
kiem uniewiniającym go. Obrona 
udowodniła, że strzał padł przypad­
kowo.

— W Central Musie 
Hali zgromadziło się około 3000 
Rosyan i innych obywateli, aby 
zaprotestować przeciw uciemiężeniu 
Rosyi, przeciw despotycznemu rzą 
dowi i t. d. W uchwałach, które 
zostaną przesłane na ręce cara 
zgromadzeni z&żądali konstytucyi z 
zastępstwem ludu, wolności mowy 
i prasy i potępili traktat ze Stanami 
Zjednoczonymi upoważniający do 
wydania przestępców i t.d.

— W sobotę stawała 
przed sędzią Severson Annie Bren­
nan pod oskarżeniem żebrania po 
ulicach. Annie jest starą kobietą 
i uskarżała się, że jest ubogą i o- 
puszczoną od wszystkich. Sędzia 
odrzucił skargę przeciw niej wnie­
sioną i dał jej nawet dolara. Przy 
odprowadzeniu jej matrona więzie­
nia znalazła kilka set dolarów u 
krytych pod jej łachmanami.

— Kawał żelaza ważą­
cy do trzech centnarów spadł w po 
niedziałek po południu w zakładzie 
„Standard elevator Co.**, no. 550 
W. 15 ul. na nogę robotnika Jó­
zefa Fekipa i zmiażdżył takową. 
Fekipa odwieziono do jego miesz­
kania pod no. 143 przy Brown ul.

— Na udar serca umarł 
w poniedziałek wieczorem 'Szwed 
Louis Larson raieczkający na r. 
Grand ave. i N. Peoria ul. Padł 
na ulicy i był trupem, nim zdoła­
no przywołać lekarza.

— Teodor Belczewski 
z pod no. 147 Bunker ul. zostił w 
niedzielę wieczorem odstawiony do 
szpitala powiatowego. Miał cios 
nożem w brzuch zadany i oświad­
czył, że na wiadukcie 12tej ulicy 
został napadnięty przez człowieka 
białego i negra i obrabowany.

— Spowodowany przez 
dłuższy brak pracy postanowił 26 
letni Paweł Wałaszkiewicz odebrać 
sobie życie. W poniedziałek wypił 
znaczną ilość kwasu karbolowego. 
Żal mu jednakże było, gdy truci­
zna poczęła działać i udał się do 
apteki Bardońskiego, 638 Noble 
ul., aby się postarać o środki dzia­
łające przeciw truciźnie. Ztąd ode­
słano go do szpitala powiatowego, 
gdzie w kilka godzin umarł w stra-

Ceny Targowe.
Chicagoy 27 Listopada 1894. 

Żywe świnie 
Bydło 
Owce 
Owies 
Pszenica 
Kukurydza 
Masło 
Jabłka, beczka 
Żebra, 100 fur tów 
Kartofle, buszel 
Peklowina i beCiułka 
Smalec ( 
Groch, buszel 
Fasola 
Jaja 
Mąka - - -
Kapusta, sto 
Marchew, beczka 
Banany ... 
Cytryny
Miód.........................
Cebula, beczka
Siano 
Len - 
Tymotka 
Koniczyna 
Spirytus 
Ser ....
Kury 
Gęsi, tuzin - 
Brukiew, buszel 
Łój 
Winogrona, kosz 
Jęczmień 
Żyto .... 
Kawa 
Syrup 
Maias 
Cukier 
Hesbata 
Ćwikła, beczka 
Słodkie kartofle
Sałata, case 
Pomarańcze, pudło 
Ryż 
Węgle 
Indyki 
Kaczki
Borówki czerwone,beczka 7.50—9.50

RUDY’S PILE SUPPOSITORY 
jest gwarantowanym leczyć hemoroidy i 
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50 c. . 
deko, th^yślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkularz i be płatną próbg do MARTI N RUD Y, 
Registered Pharmacist Lancaster, Pa. Nie od­
powiadamy na Jarty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich p erwszorzg mych aptekarzy. Peter 
Van Scbaack & Sons, Robert Stevenson & Co., 
Morrison, Plummer & Co., i Lord, Owen & Co., 
ryczałtowi ag mci, Cnicago, His.

Kto ma zamiar sobie sprowadzić cośkolwiek poda­
runków na Gwiazdkę ten niechaj nam przyśle 2 c. 
markę pocztową i swój adres, a będzie posłany mu 
nasz nowy wielki Polski katalog z obrazkami rozmai­
tych przedmiotów, jako to zegarków, łańcuszków, pier­
ścieni, dewizek, harmonik, mandolin, guitar, klar­
netów, fletów, skrzypiec, rewolwerów, odtylcówków, 
brzytew, i wiele innych rzeczy stosownych na prezen- 
ta gwiazdkowe. Adresować należy:

IMALEPinrSKI IYIDSE CO.,
California Ave., Chicago, III.

Pani Dr. B. Stobiecka 
Poleca sig Szanown

Publiczności jako* 
Lekarka chorób 

ocznych.
Udziela rad także listownie po otrzymaniu 

dokładnego opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło 25 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych sa w 
jej posiadaniu za skuteczne leczenie. —

Medycyny wyseła na żądanie przez kompa 
niq ekspresowy. —

DR. B. STOBIECKA,
489 Milwaukee Ave, - Chicago, His

Załączcie 2 c. markg pocztowy na odpo

Powołuję sie na następujące osoby, które 
zostały przezemnie wyleczone.

Joanna Raszkowska 53 Tell Place. Ant. 
Małczyfiski, 6<I7 Dickson Str. Józef Makówka, 
9 Lessing Str. Mikołaj Vawrocki, 500 Centre 
Avenue. Panna Franc. Szymahska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz haki, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12 Mlkendy Str. Adam 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Józef Zajączkowski, 
683 Laurie Str. Jan Zamiar, 93 George Str. 
Chicago, Ills.

Przyjmuję od 9 do 12 rano,K /Io

Bilety
do i a

W. With ilhiski, były 
„foreman** w fabryce sprzętów ról 
niczych McCormicka stoi pod róż- 
nemi oskarżeniami o uzyskanie pie­
niędzy pod fałszywemi pre^en-iyarai. 
Za $15 do 30 obiecywał szukającym 
pracę zatrudnienie w fabryce" Mc 
Cormick’a. Niektórzy dostali pracę, 
lecz tylko na krótki czas. lani nie 
dostali jej wcale.

— Ans. Liing<» z pod no. 
620 Hawthorne ave. Auburn Park, 
zaczadził się w wtorek rozmyślnie 
gazem, ponieważ przez długi czas 
nie mógł znaleźć zatrudnienia. Li­
czył lat 25.

— John Fowler, który 
19go sierpnia, rb., zamordował 
swą siostrę, poderżnąwszy jej 
gardło oatrym nożem, w spól- 
nem ich mieszkaniu pod no. 53 
przy Aleksander ul. został sKazany 
na dożywotnie więzienie.

— W Wtorek przed po­
łudniem wiał dość silny wicher. Z 
dachu budynku uniwersytetu na 
Dearborn, w pobliża Madison ul. 
zwiał 60 stóp żelaznego komina i 
rzucił na dach sąsiedniego budyń 
ku pod no. 94 Washington ul., 
gdzie na górnem piętrze się znajduje 
główne bióro tirmy abstrakcyjnej 
Handy & Co. Pracowało tu kilku­
dziesięciu klerków, z których bli­
sko 20 przez szkło z dachowego 
okna (skylight), kawałki żelaza i 
t. d. mniej lub więcej niebezpie­
cznie zostało pokaleczonych. Część 
dachu została załamaną przez spa­
dający komin.

— Na gruncie więzienia 
miejskiego zostanie wyoudowana 
szkoła przemysłowa dla więźniów. 
Ma kosztować 60,000.

— Chicauoska firma 
Siegel, Cooper & Co. nabyła w 
New Yorku cały czworobok położo­
ny pomiędzy 5 i 6 ave. i 18 i 19 
ul., gdzie chce wystawić wspaniały 
gmach. W nim zostanie założony 
największy skład towarów łokcio 
wych w świecie, z wszystkiemi uo- 
woczesnemi urządzeniami.

— J. T. Brown, bogaty 
handlarz bydłem z Keogh, III., przy­
był za interesem do Chicago, lecz 
przy tej sposobności wpadł w ręce 
stvnnej ulicznicy Ella La Mott. W 
pewnym lokalu na State ul., pomię­
dzy Taylor i Congress ul., porwała 
mu $2300. Nim Brown spostrzegł 
swą stratę były jego pieniądze już 
w innych rękach. Dziewczynę u- 
więziono wprawdzie, lecz kwestyą 
jest czy pieniądze zostaną odzy­
skane.

— W balwierni poło­
żonej pod no. 603 przy W. Taylor 
ul. eksplodował w środę kociół u- 
ży wany do zagrzania wody potrze­
bnej na kąpiele, wskutek czego wła­
ściciel balwierni Stout i służący 
Holmes straszliwie zostali popa 
rzeni.

— „Steve“ Rogalski zo­
stał oddany pod sąd kryminalny 
ponieważ podczas sporu w pewnym 
saloonie przy W. Division ul. tak 
pobił J. Bernkowskiego, iż go trzeba 
było z rozłupaną czaszką odstawić 
do szpitala powiatowego.

— W środę przesz!eg i 
tygodnia ukończyło się urzędowe 
obliczenie głosów oddanych przy 
ostatnich wyborach w powiecie 
Cook. Nie ma żadnej zmiany od 
rezultatu podanego zaraz po wybo 
rach, wyjąwszy iż w trzecim okrę­
gu kongresyonalnym został wybra 
ny demokrata McGann większością 
31 głosów nad jego przeciwnikiem 
republikaninem Belknap.

Do legislntury stanu Illinois wy­
brano 10 republikańskich i dwóch 
demokratycznych senatorów i 26 
republikańskich i 19 demokratycz­
nych reprezentantów.

— Na krzyżówce Pine 
ave. i W. Madison ul. najechał w 
środę wagon Cicero & Proviso E- 
lectnc Car Co. wóz Indiana Hard­
wood Lumber Co., na którym się 
znajdowali Harry Bostrom i Mi­
chael McGarry. Wóz został potrza­
skany, Bostrom utracił życie a Mc 
Garry został niebezpiecznie poka­
leczony. Lekarze w szpitalu po 
wiatowym musieli mu odjąć lewą 
nogę.

— Mularz Alex Pinke- 
mann z pod no. 25 przy Crittenden 
ul. spadł w środę z dachu dwupię­
trowego domu, no. 256 Wabansia 
ave., gdy wyporządzał komin. Spadł 
3 wysokości 40 stóp i złamał kość 
pacierzową. Umierającego zawiezio­
no do szpitala św. Elżbiety.

— Tomaszowi Pasier- 
biewiczowi pracującemu przy ka­
nale drenażowym w Lemont spadł 
w środę wielki kamień ua lewą 
nogę, która została złamaną powy­
żej kolana. Zawieziono gc do szpi­
tala braci Alexianow.

— Przed sędzią Sever­
son stawał w czwartek rano ob. 
Jan A. Rożek, nauczyciel przy pol­
skiej szkole na rogu Ashland ave. 
i Amelia ul. Pobił małego, 8 le­
tniego chłopca, nie należącego do 
jego szkoły., lecz sprzeciwiającego 
się wciąż jego uczniom, tak iż ten­
że kilka dni cierpiał wskutek po­
bicia. Matka chłopca kazała nau 
czyciela aresztować. Ob. Rożek 
zapłacił $10 grzywny i koszta.

— Obchód listopadowy 
na Wojciechowie odbędzie się dnia 
Igo grudnia (w sobotę). Nabiżeń- 
stwo żałobne zostanie odprawione 
dnia 29go listopada w kościele św. 
Wojciecha.

Wychodzi w Chicago

Nakł. Spot. Wgd. Pols.
CODZIENNIE (z wyjątkiem niedziel i 
świąt) czyli przeszło 300 razy ua rok. | 
Cena tylko $3.00 roczum czyli za jeden 
egzemplarz !<• Format pisma wielki: 
4 stronnice o 7 kolumnach każd i.

“DZIENNIK CHICAGOSKI” jest 
pismem zupełnie BEZSTRONNEM. 
stoi na gruncie KATOLICKIM i 
POLSKIM.

J. D.
Cena

III.

W WALCE
CZYLI 

niezwykłe przygody 
nocne 

(powiastka) 
Cena 10c.
IV

Zbójcy 
u a czoBszmni 

Powieść historyczna z pię­
tnastego wieku, 

przez A. WINIARSKIEGO.
Cena 10c.

^Dziennik Cliicagoski^
Ul-143 W. Division St., Chicago,’ Ili.

41 — 51

Dr fi. 8.
Leczy wszystkie CHOROBA 

ZASTARZAŁEtj.te których in 
n idoktorzy nie mugii wyleczyć ■ 
Niewidomym przywraca wzrok 
a głuchym słuch. Leczy zara­
źliwe chomby eyfilisowe, choć 
by w najgorszym były etanie. 
Wszelkie "c.erpienia kobiet 1-5- 
czy f kutecznie i prędko. Wylą 
pia robactwo i wszelkie ehoiu 
i iy wewnątrzn * jako i zewnąt z 
ue. Honorat; nm płaci siQ i«»- 

piero po wyleczeniu (tylKo lekarstw a trzebże) , a-* 
cać). Tysiące ludzi już zostało wyle< zonych pr_ez 
Dra Ham w Europie i w Ameryce, a po najwięk­
szej części tacy co nie mogli przez żadnych in 
nych doktorów być wyleczonymi. Opiszcie wasze 
cierpienia szczegółowo, to odwrotną pocztą d;> 
staniecie po-adę darmo. Lekarstwa dla pacyentów 
bywają przyrządzane w mojem ^łasnem laoora- 
toryum i za skuteczność ich ręczę. Adres: 
„ Dr. QEHAM.
Box 34, Toledo, Ohio.

Na pół roku $1.50 
Na kwartał...... 75c

__r_Na^miesiąc_ 25c._

PRENUMERATA MUSI rz 
być płacona....z góry.

Na okaz wyślemy każdemu bezpłatnie 
tylk 3 numera.

UWACA:—Kto zapłaci ZA ROK z 
góry, dostanie DARMO książkę po- ! 
wieściową wartości 40 do 75 centów 
podług naszych cen katalogowych.

“Dziennik” ma obecnie cyr- 
kulacyi 9,01’0 egzemplarzy 
codzień—i jest wjlepazem 
pismem do ogłaszania si^.

J^”Nakładem Spółki Wydawni­
ctwa Polskiego w Ameryce.

wychodzą także liczne książki 
naukowe^ i powieściowe. Pisz 
po katalog.

Wyszedł także Kalendarz Pol- 
sko-Katolicki na rok 1895 26-1 
stron. Przeszło 100 rycin. Tyl­
ko 25c.
Pisz pod adresem:

II.
Historya Okropna 

o walecznym Stasiu 
pięknej Anulce.

Cena

$2.35 $2.44 $2 66
_s^ prawdziwemi cenami, które 

®J ustanowiliśmy aby rozpowsze- 
®J chnić nasz^ najlepszą wysoko 

ręczną wysoko-stopniową (Best 
Arm High High grade) ALVAH 
MASZYNĄ DO SZYCIA. Siedem 

szuflad i wszystkie pr/yrz* dy; stara dębina i 
drzewo włoskiego orzecha, i zupełnie zagwaran­
towana na 10 lat. Regularna cena z naszej FA­
BRYKI do KONSUMENTA wprost $8 25 do 
$22.50, lecz PODAJEMY JAK NAJLIBERAL- 
NIEJŚZE WARUNKI, aby rozpowszechnić na­
sze maszyny. Jeżeli potrzebujecie maszynę za- 
Swarantowań^ równą $65 maszyni •, to piśzcie 

o nas. Podajemy jeszcze tę korzyść, że PŁA­
CIMY PRZESYŁKĘ NAPRZÓD.; POSEŁAMY 
NA 30 DNIOWĄ PRÓBĘ; NIE ŻĄDAMY PIE­
NIĘDZY NAPRZÓD i robimy wam ofertę, 
prz. z którg, możecie nabyć maszynę bez opła­
cania kosztów. Wytnijcie to i przyślijcie dzi­
siaj.

ELY MANUFACTURING CO.,
309 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

<APr- 25-95)

Na Gwiazdkę!
Kto chce swym krewnym lub zna­

jomym posłać na, Gwiazdkę cokolwiek 
pieniędzy, może za mojem pośredni­
ctwem posłać choćby najmniejszą 
kwotę w wszystkie strony Europy.

Kurs pieniędzy podany jest u góry 
na stronnicy 2-giej. 
______________ W. DYNIEWICZ.

Farma do sprzedania!
W Poznaniu, Wis., — 80 akrów lub po 40 

akrów z osobna z budynkami. Połowa czyste­
go pola obsianego czgśclowo żytem i pszenicy, 
częściowo trawę; reszta pod zasiew wiosenny; 
połowa zaś lasu z dobrem drzewem, które tu 
dobrze można sprzedać. Farma ta leży w pig- 
knem położeniu, jedng milę od kościoła i szko­
ły. Z przyczyny wyjazdu do Europy farma zo 
stanie sprzedany bardzo tanio 1 pod korzystne­
mu warunkami. Zgłosić aię do:

Ł- Glamkowski,
Poznań, P. O. Sterling, Clatk Co., Wis.

(48—49)

Poszukuję mego kolegę Juliana Sokołyka. 
Przybył do Ameryki w r. 1886 do New Yorku 
z pod zaboru rosyjskiego, gub. Łomża, miasta 
Mazowieck. Mam bardzo ważny interes do nie­
go. Ktoby mi o nim doniósł, dostanie pięć do­
larów nagrody.

Aleksander Jasiński,
Hatf.eld, Mass.

Bióro nasze pomaga do najprędszego pobra­
nia sig ludziom chcącym wstąpić w stau mał­
żeński. Każda panna lub wdowa, kawaler lub 
wdowiec powinien pisłć jak najprędzej.

Proszę załączyć dwucentowy znaczek poczto­
wy na odpis. Adres:

P. O. B. 84, Shamokin, Pa.
(48-50)

Ja Bronisław Tuszkowski liczący lat 24, po 
chodzący z guber. Suwalskiej, powiatu Augu­
stowski go, będący dosyć zamożny, a znaję y 
do tego muzykę na fortepianie, poszukuję to­
warzyszki życia, panny lub wdowy. Listy (je­
żeli można z fotograf $,) proszę adresować: 

Bronisław T uszkowski,
Priceburg, Lack. Co., Pa.

W ważnym interesie poszukuje szwagra mego 
Kramzkiego, pochodzącego z pod zaboru rosyj­
skiego, gub Suwałki, pow. Augustowo, gminy 
Szciebro Olszanki, wsi Walno. Ktooy z Roda­
ków znał miejsce jego pobyto, lub on sam, 
niech mi doniesie pod adresem:

F. Dulinlec,
312 Wells ave., Menominee, Mich.

tknął się wczoraj przypadkowo dró- 
ta elektrycznego i został zabity na 
miejscu.

ST. PAUL, Minn., 28 listopada. 
Niezmierne zimno panuje na całym 
północnym zachodzie.

NEW YORK, 28 listop. Cena 
węgli twardych została podwyższo­
ną od 50 do 60c. za tonę.

Z pod prasy „Gazety 
Polskiej w Chicago” wy­
szły i s( do nabycia w 
księgarni polskiej W. Dy- 
niewicza, następujące 
książki:

Wielka wysprzedaż
wszystkiego.

Meble: 50 pięknych garnitur poko­
jowych po $6.50. 40 wspa­

niałych garnitur 
dla izby bawialnej po $18; elegan­

ckie łóżka składane po $8.00.
5000 jardów nieudanych 

(misfit) kobiercy bru­
kselskich; 300 pie 

ców do grzania. Przynieście gotów­
kę — musimy sprzedać.

106 W. Adams str. 
(Jan 1 95) Chicago.

Zawsze najtańsze
PRZYPATRZCIE SIĘ TEMU P0DA- 

RUNK0 *T NA GWIAZDKĘ.
$

7*15

1831 roku
NA LITWIE.

Urywek z współczesnego parnię 
tnika.

/\z
0

w.

U)

Wolny przegląd! Cudowna oferta! 
Wyposażenie warte $20 00 za $5.50.

Kupiliśmy cały zapas z fabryki towarów ze 
srebru za mniej aiż trzecią część, co kosztuje 
fabrykacya ich, a sprzedamy czytelnikom tego 
czasopisma to oudełKa z przed miota ni srebrne- 
mi za $5.50. Wspomnijcie tylko! Piętu* wiel­
kie puóorko pliszowe ( a<ne .inz erko je-*t 
warte $5 Od i następujące extra posrebrzane to­
wary: 6 noży stołowych, 6 widelcy. 6 łyżek sto­
łowych, 6 łyżeczek herbatnicłi, nóż do masła, 
łyżeczka do cukru, i oor^ż a ao serwetv w tym 
eleg.ncaim puzaerku pl-zowym. Towar ten 
sreb ny byłby tanim za $ 5 OJ.

ii

MIKOŁA.T II., < AR ROSYI.

JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron­
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier­
siach. Cena 50 c. i 25 c.

Na sprzedaż w wszystkich aptekach.

sąnajlepszem środkiem odprowadzającym. 
Ceną 25 c.

BÓL GŁOWY,
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 

szybko 1 skutecznie usunięte przez

Severn małe pigułki na wątrobę

SEVERA' PROSZEK 
na ból głowy i neuralyię.

8EVEKA BALSAM
NA 

CHOROBĘ PŁUC.


